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KilKa lat  
w Kolejce do leKarza
Sprawdziliśmy, jak długo trzeba czekać w Lubi-
nie na różne zabiegi i świadczenia. Najdłuższa 
kolejka oczekujących jest na operację usunię-
cia zaćmy w MCZ.
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Dziergały 
w miejscu 
publicznym
Lubin w tym roku dołączył do oficjalne-
go grona „dziergaczy”. W Polsce takie 
miano ma jeszcze osiem inicjatyw. Na ca-
łym świecie są już ich setki. 
  » str. 10

Plejasy Tadla Team  
z PuChAREM
Plejasy Tadla Team z Pucharem Lubina w piłce noż-
nej sześcioosobowej! Na Orliku przy ulicy Kilińskie-
go odbył się turniej Final Four rozgrywek pod szyl-
dem Playarena.

» str. 2
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 » str. 19

Na ten dzień czekało wiele osób – 
już od piątku, 24 czerwca, będzie moż-
na korzystać z kompleksu nowych  
basenów odkrytych, które powstały tuż obok 
hali widowiskowo-sportowej! 

Lubiński basen to jeden z najnowocześniej-
szych i najpiękniejszych obiektów tego typu 

w naszym województwie. Amatorzy pływa-
nia i wypoczynku na słońcu znajdą tu brodzik 
z różnymi wodnymi atrakcjami dla najmłod-
szych, 25-metrowy basen pływacki z sześcio-
ma torami, nieckę do skoków z trampoliną 
oraz basen rekreacyjny z między innymi rwą-
cą rzeką, zjeżdżalnią czy siatką do wspinaczki.

Basen będzie czynny codziennie od godzi-
ny 10 do 20. Bilet na cały dzień będzie kosz-
tował 8 zł. Od godziny 16 zapłacimy nieco 
mniej, bo 5 zł. Zostały wprowadzone również 
karnety na 10 i na 20 wejść oraz wejściówki 
rodzinne.

Więcej na stronie 3
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DWA RAzy 
cofnięta spod 
sali operacyjnej
Lubinianka Izabela Idkowiak dwa razy 
została cofnięta spod sali operacyjnej. 
Kobieta przyszła do naszej redakcji, aby 
po prostu opowiedzieć swoją historię 
i może trochę po to, aby przestrzec 
mieszkańców. Tej wizyty w szpitalu nie 
będzie bowiem dobrze wspominać. 
  » str. 5

KOLEjOWA 
KATAsTROfA 
i zielone ludziki
Szynobus uderzył w samochód osobowy. 
Choć była to tylko symulacja wypadku, 
wszystko wyglądało bardzo realistycz-
nie. W ten sposób ćwiczyli ratownicy 
z ochotniczych straży pożarnych powia-
tu lubińskiego. 
  » str. 10 i 11
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KILKA LAT w kolejce do lekarza
 » Ponad cztery lata trzeba czekać w Lubinie na operację usunięcia zaćmy w Miedziowym Centrum Zdrowia – 

do września 2020 roku! Na ten zabieg obecnie oczekuje prawie 2 tysiące osób. Najszybciej dostaniemy się 
między innymi na oddziały pediatryczny i neonatologiczny w Regionalnym Centrum Zdrowia. Od ręki 
wyleczymy też zęby, choć oczywiście nie we wszystkich placówkach medycznych. Każdy pacjent może 
sprawdzić, ile trzeba czekać na wybrany zabieg czy medyczne świadczenie w ramach NFZ na specjalnie 
stworzonej do tego stronie internetowej.

Obecnie każdy może leczyć 
się w dowolnie wybranym szpi-
talu czy poradni specjalistycznej.

– O dowolności w wyborze 
placówki udzielającej ambula-
toryjnych świadczeń specjali-
stycznych warto pamiętać de-
cydując się na wybór miejsca, 
gdzie na podstawie posiadane-
go skierowania, chcemy udać 
się na wizytę do lekarza specja-
listy. Możemy bowiem wybrać 
tę placówkę, w której czas ocze-
kiwania na realizację świadcze-
nia jest najkrótszy – przypomi-
na rzecznik praw pacjenta Kry-
styna Barbara Kozłowska.

Sprawdziliśmy, jak długo 
trzeba czekać w Lubinie na róż-

ne zabiegi i świadczenia. Naj-
dłuższa kolejka oczekujących 
jest na operację usunięcia za-
ćmy w MCZ. W tej chwili cze-
kają na nią tutaj 1922 osoby. 
Najbliższy wolny termin wy-
pada we wrześniu 2020 roku.

W Lubinie ciężko jest też 
dostać się do endokrynologa. 
W tutejszym MCZ trzeba cze-
kać do września 2019 roku.

Długie kolejki są też do nie-
których stomatologów leczą-
cych w ramach NFZ, na lecze-
nie protetyczne. Do 2018 roku 
w Lubinie poczekamy też, jeśli 
chcemy dostać się na oddział 
otolaryngologiczny w Medicu-
sie, a także w MCZ (tutaj licz-

ba oczekujących to 2173 oso-
by) i oddział rehabilitacyjny 
w RCZ, a do 2017 roku między 
innymi na świadczenia z za-
kresu kardiologii oraz rezonans 
magnetyczny w MCZ.

Według „kolejkowej” strony 
NFZ, w Lubinie bez problemu, 
bo od ręki dostaniemy się nato-
miast na oddziały pediatryczny 
i neonatologiczny w RCZ, do 
niektórych poradni stomatolo-
gicznych i protetycznych, a tak-
że dermatologicznych, położni-
czo-ginekologicznych i rehabili-
tacyjnych.

Każdy pacjent może też sam 
sprawdzić czas oczekiwania 
w serwisie Narodowego Fun-

duszu Zdrowia, czyli Ogólno-
polskim Informatorze o Cza-
sie Oczekiwania na Świadcze-
nia Medyczne na stronie: http://
kolejki.nfz.gov.pl/.

– W dostępnej w serwisie 
wyszukiwarce należy wpisać 
rodzaj placówki medycznej, 
świadczenie zdrowotne, które 
nas interesuje oraz określić wo-
jewództwo i miejscowość. Trze-
ba sprawdzić przy tym, do jakiej 
kategorii medycznej zakwalifi-
kował nas lekarz, który wysta-
wił skierowanie – czy znajduje 
się na nim adnotacja „przypa-
dek pilny” czy „przypadek sta-
bilny” – i zaznaczyć ją przy wy-
szukaniu. Po uzupełnieniu tych 
informacji wskazane zostaną 
podmioty lecznicze, w których 
można skorzystać z określone-
go świadczenia oraz średni czas 
oczekiwania (dni) na jego reali-
zację – mówi rzecznik praw pa-
cjenta.

Informacje o terminie reali-
zacji poszczególnych świadczeń 
można również uzyskać, dzwo-
niąc pod numer infolinii „ko-
lejkowych” NFZ działających 
w każdym z oddziałów woje-
wódzkich funduszu. Numery 
infolinii dostępne są na stronie 
http://www.nfz.gov.pl/kontakt/
infolinie-nfz/.

Marta Czachórska

ZamknĄ 
fragment 1 maja
Spory fragment ulicy 1 Maja zostanie na jakiś czas zamknię-
ty. Jest to związane z trwającą właśnie przebudową tej drogi.
Odcinkiem 1 Maja od skrzyżowania z ulicą Traugutta do Ko-
lejowej nie będzie można przejechać autem, ani przejść pie-
szo już od tego tygodnia.
– W związku z tym od 20 czerwca zmieniły się trasy autobu-
sów komunikacji miejskiej linii 0, 1, 2, 6, 7, 100 i 102, które 
podczas trwania przebudowy skierowane zostały objazdem 
ulicą Traugutta – mówi Jacek Mamiński, rzecznik prezyden-
ta Lubina.
Do posesji przy ulicy 1 Maja od numeru 6 do 11 można do-
stać się od ulicy Kolejowej, natomiast do marketu Polo od uli-
cy Odrodzenia.
Droga najprawdopodobniej zamknięta będzie przez kilka ty-
godni, potem organizacja ruchu zostanie ponownie zmienio-
na.
– Za utrudnienia przepraszamy. O kolejnych zmianach w or-
ganizacji ruchu związanych z budową będziemy informować 
– dodaje Mamiński.

Marta Czachórska
Najdłuższa kolejka oczekujących jest na operację usunięcia 
zaćmy w MCz. W tej chwili czekają na nią tutaj 1922 osoby
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Droga 
najprawdopodobniej 

zamknięta będzie  
przez kilka tygodni
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WIELKIE OTWARCIE!
 » Na ten dzień czekało wiele osób – już od jutra, 24 czerwca, będzie można 

korzystać z kompleksu nowych basenów odkrytych, które powstały tuż obok 
hali widowiskowo-sportowej! Prognozy pogody na ten dzień mówią o słońcu 
oraz upale, więc koniec roku szkolnego i początek lata zapowiada się w Lubinie 
bardzo dobrze.

Gdy poprzednio prezento-
waliśmy w „Wiadomościach 
Lubińskich” zdjęcia basenów, 
teren wyglądał zupełnie ina-
czej, był to jeszcze plac budo-
wy. Od tamtej pory wiele się 
zmieniło. Kompleks jest już 
skończony. Zamiast hałd zie-
mi, widać piękny trawnik-pla-
żę, a w nieckach basenowych 
pojawił się woda. RCS pierw-
szych plażowiczów przyjmie 
jutro o godzinie 10.

– Konsekwentnie rozwija-
my bazę sportową i rekreacyj-
ną w Lubinie. Po hali sporto-
wej i krytych kortach przy-
szedł czas na kompleks base-
nów. Ja sam nie mogę się już 
doczekać otwarcia, bo z pew-
nością będę tu nieraz odpo-
czywał – mówi Robert Ra-
czyński, prezydent Lubina.

Basen będzie czynny co-
dziennie od godziny 10 do 
20. Bilet na cały dzień będzie 
kosztował 8 zł. Od godziny 
16 zapłacimy nieco mniej, bo 
5 zł. Zostały wprowadzone 
również karnety na 10 wejść 
za 70 zł i na 20 za 120 zł. 

Duże rodziny mogą sko-
rzystać z biletów rodzinnych: 
dla trzech osób (1+2 lub 2+1) 
na cały dzień kosztuje 21 zł, 
od godziny 16 – 12 zł, dla 
czterech osób (1+3 lub 2+2) 
dzienny kosztuje 26 zł, od go-
dziny 16 – 16 zł, oraz dla pię-

ciu osób (1+4 lub 2+3) na ca-
ły dzień 30 zł, a od godziny 
16 – 20 zł.

Dzieci poniżej 3. roku ży-
cia na basen wejdą za darmo. 

– Analizowaliśmy ceny bile-
tów w całym naszym regionie 
i wahają się one różnie od 7 do 
nawet 12 zł za cały dzień poby-
tu na basenie. Nasz basen bę-
dzie w tej chwili najnowszym 
i najnowocześniejszym w re-
gionie. Nie chcieliśmy, żeby ce-
ny biletów były cenami zapo-
rowymi – mówi prezes RCS 
Piotr Midziak.

Lubiński kompleks base-
nów odkrytych to jeden z naj-

nowocześniejszych i najpięk-
niejszych obiektów tego ty-
pu w naszym województwie. 
Amatorzy pływania i wypo-
czynku na słońcu znajdą tu 
brodzik z różnymi wodnymi 
atrakcjami dla najmłodszych, 
25-metrowy basen pływacki 
z sześcioma torami, nieckę do 
skoków z trampoliną oraz ba-
sen rekreacyjny z między in-
nymi rwącą rzeką, zjeżdżal-
nią czy siatką do wspinaczki.

Na terenie kompleksu znaj-
duje się również plac zabaw 
dla najmłodszych oraz bo-
isko do siatkówki plażowej. 
Regionalne Centrum Sporto-

we planuje również zadaszyć 
część terenu, żeby przebywa-
jący na basenie mogli odpo-
cząć w cieniu. 

Każdy przebywający w tym 
miejscu będzie mógł również 
skorzystać z cateringu.

Jednocześnie na komplek-
sie odkrytych basenów bę-
dzie mogło przebywać około 
1,5 tysiąca osób. System zain-
stalowany przy bramkach bę-
dzie na bieżąco monitorował 
liczbę osób przebywających 
na basenie. 

Bezpieczeństwa pływają-
cych będzie strzegło sześciu 
ratowników.

Marta Czachórska

PARAMETRy TEChNICzNE
•  basen wielofunkcyjny z częścią pływacką powierzchnia lustra wody – 

1112 m2, głębokość od 1,25 m do 1,35 m
•  część sportowa – 15,6 m x 25 m
•  część rekreacyjna – 25 m x 28,8 m
•  niecka do skoków – 9,10 x 12,30 m, powierzchnia lustra wody  

95,45 m2, głębokość 1,80 m do 3,80 m
•  brodzik dla dzieci o powierzchnia lustra wody 76,8 m2

Do ogrzewania wód basenowych wykorzystywane są pompy powietrza, 
a na dachu budynku socjalno-szatniowego zaprojektowane zostały ko-
lektory słoneczne do podgrzewania wody do celów sanitarnych.

Na obiekcie jest zjeżdżalnia i rwąca rzeka, ławeczka z masażem po-
wietrznym, siatka do wspinaczki, leżanka rurowa do masażu powietrz-
nego, boisko do gry w siatkówkę.

Znajduje się tu także plac zabaw, w którym zostały zamontowane buja-
ki, huśtawki, piaskownica, karuzela dla najmłodszych z nawierzchnią z 
tworzywa sztucznego, gwarantującego bezpieczeństwo przy upadku. 
Teren placu jest ogrodzony.

Na terenie kompleksu znajduje się także: budynek dla ratowników, bu-
dynek technologii wody oraz budynek socjalno-szatniowy.

CENNIK BASENU ZEWNĘTRZNEGO

Rodzaj biletu
Ceny biletów 

dzienny od godz. 16.00
Normalny 8 zł 5 zł
Rodzinny *  
1+2 lub 2+1 21 zł 12 zł
1+3 lub 2+2 26 zł 16 zł
1+4 lub 2+3 30 zł 20 zł

Rodzaj karnetu
Ceny karnetów

10 wejść 20 wejść
Normalny 70 zł 120 zł

Dzieci do lat 3 - wejście gratis
*Do zakupu biletu rodzinnego uprawnieni są rodzice i dzieci  lub  dziadkowie i wnuki. 
(Przysługuje dzieciom i wnukom do lat 18)
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Saturn w Galerii Cuprum Arena w Lubinie zakończył huczne obchody 7. urodzin. 
Goście wzięli udział w targach technologicznych, spotkali się z gwiazdami 
sportu, podziwiali występy taneczne oraz poddali się wiosennej metamorfozie, 
przeprowadzonej przez specjalistów. Od 9 do 15 czerwca na klientów sklepu 
Saturn czekały także atrakcyjne promocje na wybrane artykuły i wyjątkowa 
akcja rabatowa – za każde wydane 700 zł sklep zwracał 70 zł na kartę 
podarunkową! 

Z okazji 7. urodzin sklep Sa-
turn w Lubinie przygotował dla 
klientów tydzień pełen niespo-
dzianek, dostępnych od 9 do 15 
czerwca w Galerii Cuprum Arena. 
Wszystkie atrakcje cieszyły się 
ogromną popularnością. Goście 
tłumnie odwiedzili targi techno-
logiczne, podczas których specja-

listyczną wiedzą dotyczącą no-
wych technologii podzielili się 
specjaliści z ponad 20 wiodących 
firm, współpracujących z siecią 
Saturn m.in. Samsung, Karcher 
czy Philips. Klienci mogli osobi-
ście przetestować nowe urządze-
nia i uzyskać poradę w temacie 
wyboru odpowiedniego sprzętu. 

Szczególną popularnością cieszy-
ły się stoiska firmy Parrot, która 
zaprezentowała najnowsze mo-
dele dronów oraz firmy Skyma-
ster, polskiego dystrybutora 
modnych elektrycznych deskoro-
lek. Głodni kulinarnej wiedzy 
wzięli udział w specjalnych poka-
zach przygotowanych przez mar-
kę Electrolux. Do zmiany nawy-
ków żywieniowych namawiała 
firma Eat2BeFit, która udzielała 
gościom porad dietetycznych 
i treningowych. A to tylko niektó-
re z bezpłatnych atrakcji, które 
czekały na gości Saturna!

– W ciągu ostatnich lat Saturn 
w Galerii Cuprum Arena stał się 
technologicznym centrum dla 
mieszkańców miasta i okolic. 
W ramach obchodów urodzin 
marketu chcieliśmy podziękować 
klientom za zaufanie, jakim nas 
obdarzyli – podsumowuje wyda-
rzenie Marta Kańska-Klonowska, 
dyrektor Marketu Saturn w Lubi-
nie. – Urodzinowa impreza oka-
zała się takim samym sukcesem, 
jak 7 lat naszej obecności w Lubi-
nie. Goście dopisali i chętnie włą-
czyli się w jubileuszową zabawę. 
Od 9 do 12 czerwca klienci tłum-
nie odwiedzili Dni Otwarte, pod-
czas których odbyły m.in. się tar-
gi technologiczne oraz pokazy ku-
linarne. Prawdziwym urodzino-
wym hitem była też sobotnia ga-
la w głównym atrium Galerii 
z gwiazdami sportu, pokazami 
tańca i mody oraz najnowszego 
sprzętu elektronicznego.

Gala rozpoczęła się od poka-
zu breakdance w wykonaniu 
dwóch utalentowanych tancerzy 
– Kacpra Baziów oraz Karola Ko-
łodyńskiego z Legnicy. Po niezwy-
kle energetycznym wstępie emo-
cje podgrzało spotkanie ze szczy-
piornistami z klubu Zagłębie Lu-

bin oraz futbolistami z klubu 
Warriors. To nie jedyne wszystkie 
gwiazdy sportu, które uświetniły 
swoją obecnością urodziny skle-
pu Saturn. Goście witali oklaska-
mi kolejnych sportowców – me-
dalistkę Grand Prix Fitness i tre-
nerkę personalną Weronikę 
Szczytyńską oraz utytułowanego 
pięściarza Pawła FURIĘ Czyżyka. 
Każda z zaproszonych gwiazd da-
ła pokaz swoich umiejętności, 
a następnie pozowała do wspól-
nych zdjęć i rozdawała upragnio-
ne autografy. 

To jednak jeszcze nie wszyst-
kie atrakcje, które czekały na 
uczestników sobotniej imprezy. 
Chętne osoby zostały oddane 
w ręce specjalistów od wiosen-
nej metamorfozy – stylistki Jo-
lanty Watral, makijażystki z fir-
my Douglas oraz ekspertów z sa-
lonu fryzjerskiego Loiret Revlon 
Professional w Lubinie i Legnicy. 
Tymczasem goście bawiący się 
w atrium Galerii Cuprum Arena 
mogli obejrzeć pokazy mody 
sportowej oraz koktajlowej, 
a także prezentację elektroniki 
użytkowej. Dla dzieci organiza-
torzy przygotowali magiczny wy-
stęp baloniarza Piotra Dudka. 
Swoimi umiejętnościami tanecz-
nymi zaskoczyli widzów tancerze 

ze szkoły Origin Of Jana Jago-
dzińskiego oraz grup No, co 
Crew i Street Dance Academy 
z Wrocławia. Niezwykła energia 
wydarzenia udzieliła się wszyst-
kim uczestnikom, którzy z nie-
cierpliwością czekali na kolejne 
atrakcje. Słodkim zakończeniem 
imprezy był wyśmienity tort uro-

dzinowy, pokrojony osobiście 
przez Martę Kańską-Klonowską 
dyrektor Marketu Saturn w Lu-
binie. 

Z myślą o klientach, którzy nie 
mogli wziąć udziału w urodzino-
wych obchodach, wydarzenie by-
ło relacjonowane na żywo przez 
TV Regionalną.

TyDzIEń uRODzINOWyCh NIEsPODzIANEK 
OD sATuRNA zA NAMI
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 » Mówi, że dla niej był to ogromny stres i za nic w świecie nie chciałaby go 
powtórzyć. Lubinianka Izabela Idkowiak dwa razy została cofnięta spod sali 
operacyjnej. Zaplanowany i oczekiwany zabieg w rezultacie w ogóle się nie odbył. – 
Na koniec lekarz powiedział mi, że mam się spakować i iść do domu, bo operacji nie 
będzie. Nie chciał ze mną rozmawiać – mówi pani Izabela, która tę operację będzie 
musiała w końcu przejść, ale teraz obawia się jej jeszcze bardziej.

Lubinianka przyszła do 
naszej redakcji, aby po pro-
stu opowiedzieć swoją histo-
rię i może trochę po to, aby 
przestrzec mieszkańców. Tej 
wizyty w szpitalu nie będzie 
bowiem dobrze wspominać.

– Na zabieg czekałam oko-
ło trzech miesięcy. Dolegli-
wości bólowe mam jednak 
dłużej, bo od sześciu miesię-
cy – mówi pani Izabela, któ-
ra miała mieć usunięty wore-
czek żółciowy.

Kobieta została przyjęta na 
oddział chirurgii ogólnej ran-
kiem dzień przed planowa-
nym zabiegiem. Następne-
go dnia rano dostała leki i za-
strzyk, przygotowujące ją do 
operacji.

– Zostałam przewiezio-
na na salę operacyjną. Tam 
dowiedziałam się, że muszę 
chwilę poczekać, bo nie ma 
lekarza. Trafiłam z powro-
tem na swoją salę i czekałam 
– opowiada lubinianka. – Po 

dłuższym oczekiwaniu zosta-
łam zawieziona drugi raz na 
salę operacyjną, z nadzieją, że 
to już. Niestety znowu zosta-
łam cofnięta na salę i kazano 
mi czekać – wspomina, doda-
jąc, że przez zabiegiem bardzo 
się denerwowała, a przesuwa-
nie terminu ten stres znacznie 
zwielokrotniło.

– Czekałam, nikt nie przy-
chodził. Nie mogłam już 
znieść leżenia na tym niewy-
godnym łóżku, którym wie-

ziono mnie na operację i bólu 
kręgosłupa. Nikt mnie nie in-
formował, kiedy pójdę na za-
bieg – mówi kobieta.

Po jakimś czasie poja-
wił się lekarz i pani Izabela 
dowiedziała się, że zabiegu 
nie będzie, może się spako-
wać i iść do domu. – Dozna-
łam szoku, jak można wypi-
sać pacjenta gotowego do za-
biegu i po wszystkich przyję-
tych zastrzykach oraz tablet-
kach wysłać do domu – mó-
wi. – Zdenerwowałam się jesz-
cze bardziej. Choruję na nad-
ciśnienie i od razu ciśnienie mi 
podskoczyło – dodaje.

Pani Izabela trafiła na nie-
fortunny splot wydarzeń. Jak 
się dowiedzieliśmy w Regio-
nalnym Centrum Zdrowia, 
gdzie miał się odbyć zabieg – 
najpierw nagle zachorował 
anestezjolog, zaś za drugim 
razem pojawił się pacjent, 
u którego natychmiastowa 
operacja była niezbędna, aby 
uratować mu życie.

– Z tego powodu nie moż-
na było wykonać u chorej pla-
nowego zabiegu – mówi Ewa 
Pogodzińska, rzeczniczka lu-
bińskiego RCZ. – Według wy-
jaśnień lekarzy, po powrocie 
na oddział chora była kilku-
krotnie informowana o przy-
czynach zaistniałej sytuacji 
i planowanym wypisie do do-
mu. Pacjentka została popro-
szona o przybycie do szpitala 
następnego dnia w celu usta-

lenia kolejnego, nieodległe-
go terminu zabiegu. Dyrekcja 
szpitala RCZ wysłała pacjent-
ce przeprosiny wraz z wyja-
śnieniem oraz prośbą o skon-
taktowanie się w celu ustale-
nia terminu zabiegu – dodaje 
Pogodzińska.

Pani Izabela mówi jednak, 
że tej informacji ze strony le-
karzy jej zabrakło. – Czuję się 
oszukana. Bezpodstawnie po-
dano mi leki i zastrzyki przygo-
towując do zabiegu. Nie chcia-
no ze mną rozmawiać – mówi.

– W sytuacji wystąpie-
nia okoliczności, których 
nie można było przewidzieć 
w chwili ustalania terminu 

udzielenia świadczenia, a któ-
re uniemożliwiają zachowa-
nie terminu wynikającego 
z listy oczekujących, podmiot 
leczniczy ma obowiązek po-
informować pacjentkę w każ-
dy dostępny sposób o zmia-
nie terminu wynikającego ze 
zmiany kolejności udzielenia 
świadczenia i jej przyczynie – 
podkreśla rzecznik praw pa-
cjenta Krystyna Barbara Ko-
złowska. 

Pani Izabela napisała skar-
gę do władz szpitala, ale jak 
mówi – z racji tego co przeszła 
– chyba nie chciałaby być ope-
rowana w tym szpitalu.

Marta Czachórska

Dwa razy cofnięta  
spod sali  
operacyjnej

Lubinianka Izabela Idkowiak trafiła na 
niefortunny splot wydarzeń i w rezultacie dwa 
razy – mimo że została już przygotowana do 

zabiegu – została cofnięta spod sali operacyjnej
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Czy zastanawiałeś się kie-
dyś, co wiesz na temat 
marihuany? Czy jest 

to szkodliwy i uzależniają-
cy narkotyk? Czy powoduje 
apatię? Czy np. amfetamina 
jest narkotykiem łatwo do-
stępnym dla nastolatków? Ja-
kie jest jej działanie? W jakiej 
występuje postaci? Czy znasz 
prawdę o uzależniającej na-
turze alkoholu? Może się 
zdarzyć, że dziecko zechce, 
abyś odpowiedział mu na te 
pytania. Tylko rzetelna wie-
dza na ten temat i przedsta-
wienie jednoznacznie swoje-
go stanowiska wobec alkoho-
lu i innych narkotyków może 
uchronić twoje dziecko przed 
ich zażyciem.

Marihuana, haszysz 
(potoczne nazwy: gandzia, 
trwa, zioło, maryśka) – nie-
legalny narkotyk, uzależnia-
jący przede wszystkim psy-
chicznie. Główną substan-
cją psychoaktywną zawartą 
w marihuanie jest THC (tetra-
hydrokannabinol). Do sygna-
łów ostrzegawczych, świad-
czących o tym, iż dziecko 
może mieć kontakt z narko-
tykiem zaliczamy m.in.: słod-
kawą woń oddechu, włosów, 
ubrań, chichot, euforię, prze-
krwione oczy, kaszel, zwięk-
szone łaknienie, zaburzenia 
koordynacji ruchowej, blade 
palce. W szczególności nale-
ży zwrócić uwagę na silny za-
pach palonych liści, bibuł-
kę papierosową, zielony ty-
toń czy lufki. Marihuana jest 
niebezpieczna, ponieważ po-
wodować może halucynacje, 
osłabia hamulce wewnętrz-
ne, upośledza zdolność zapa-
miętywania oraz logicznego 
myślenia. Najczęstsze powi-
kłania palenia marihuany to: 
bóle gardła, zapalenia oskrze-
li i astma. Długotrwali pala-
cze doświadczyć mogą rów-
nież zespołu amotywujące-
go, który polega na bezczyn-
ności, zobojętnieniu uczucio-
wym i zmniejszeniu zaintere-
sowań. 

aMfetaMina (potocz-
ne nazwy: amfa, białko, fe-
ta, siupa) – organiczny zwią-
zek chemiczny. Jest bar-
dzo powszechnym, niele-
galnym środkiem psycho-
tropowym, którego zażycie 
powoduje ogólne pobudze-
nie psychoruchowe, gadatli-
wość (przyspieszona mowa), 
brak apetytu oraz bezsen-
ność. Do sygnałów ostrze-
gawczych potwierdzających 
kontakt z tym narkotykiem 
zaliczyć można znalezione 
w rzeczach dziecka tablet-
ki, kapsułki, biały proszek, 
kryształki. U zażywających 
amfetaminę zaobserwowa-
no skłonności do używania 
przemocy, myśli samobój-
cze, psychozy, manie prze-
śladowcze, drgawki czy za-
paści. W skrajnych przypad-
kach narkotyk ten doprowa-
dzić może do przedwczesnej 
śmierci. 

LsD (potoczne nazwy: kwas, 
kwasik, ejsid, papierek, trip, 
listek) – skrót od nazwy die-
tyloamid kwasu lizergowe-
go, najpopularniejszy środek 
zakwalifikowany jako halu-
cynogen. Narkotyk jest nie-
wielkich rozmiarów, zazwy-
czaj w postaci kwadratowej, 
kolorowej bibułki nasączonej 
płynem. Sygnałami ostrze-
gawczymi świadczącymi, 
iż nastolatek może zażywać 
LSD są doświadczane przez 
niego: halucynacje wzroko-
we, oszołomienie, niespój-
ność wypowiedzi, zimne dło-
nie i stopy, wymioty czy też 
specyficzny, silny zapach po-
tu.  Główne niebezpieczeń-
stwo związane z zażywa-
niem LSD to przede wszyst-
kim wysoki wskaźnik samo-
bójstw wśród biorących oraz 
uszkodzenia mózgu. 

KoKaina (potoczne nazwy: 
koka, koks, biała dama, gram, 
śnieg) – uważana za najpopu-

larniejszy i najbardziej uzależ-
niający na świecie nielegalny 
narkotyk. Zazwyczaj przyj-
mowana wziewnie do nosa, 
ma postać białego proszku, 
lub przeźroczystego kryszta-
łu, bez zapachu, o gorzkim 
smaku. Charakterystyczny-
mi, ostrzegawczymi sygna-
łami dla rodzica będą krost-
ki na nosie nastolatka, egze-
ma, pociąganie nosem lub 
katar, wyjątkowa nadpobu-
dliwość, gadatliwość, ogól-
ny niepokój psychorucho-
wy i rozszerzone źrenice. Za-
żywanie tego narkotyku spo-
wodować może utratę kryty-
cyzmu co do własnych moż-
liwości, urojenia prześladow-
cze, stany deliryjne, zaburze-
nia osobowości (w tym za-
nik uczuć wyższych). Koka-
ina prowadzi do bardzo szyb-
kiego wyniszczenia organi-
zmu, a towarzyszące podczas 
niebrania przygnębienie, mo-
że skłonić do popełnienia sa-
mobójstwa. 

opiaty – opium, morfina, 
heroina (potoczne nazwy: 
hera, helena, proszek, kom-
pot, brąz) – nielegalne nar-
kotyki otrzymywane zarów-
no z przetworów maku le-
karskiego, jak również sta-
nowiące grupę przeciwbólo-
wych, syntetycznych środ-
ków działających na recep-
tor opiatowy. Heroina jest 
najsilniej uzależniającym 
narkotykiem. Osoba pod jej 
wpływem charakteryzuje się 
szczególnym zobojętnieniem 
i zamroczeniem. Zazwyczaj 
posiada ślady ukłuć na cie-
le (krople krwi na rękawach 
koszuli), szklane, wodniste 
oczy, zwężone źrenice, brak 
apetytu. Akcesoria służące 
do podania heroiny to: igły, 
strzykawki, kapsle, nakręt-
ki, łyżki. Opiaty prowadzą 
do szybkiej degradacji psy-
chofizycznej, począwszy od 
wypalenia emocjonalnego, 
apatii, zwolnienia pracy ser-
ca, zawrotów głowy, nudno-

ści, skończywszy na śpiączce 
czy śmierci. Warto dodać, iż 
osoby zażywające opiaty są 
wyjątkowo zagrożone HIV 
i wirusami WZW typu B i C 
z powodu zakażonych strzy-
kawek.

aLKohoL – środek po-
wszechnie dostępny, zabro-
niony dla dzieci i młodzie-
ży do lat 18. Jest wiele sygna-
łów świadczących o tym, 
iż dziecko zaczęło ekspe-
rymentować z alkoholem. 
Przede wszystkim na jego 
spożycie wskazuje wyczu-
walny zapach alkoholu. Po-
nadto napój alkoholowy po-
woduje zaburzenia równo-
wagi, trudności w mówie-
niu, obniża zdolność myśle-
nia oraz wydłuża czas reak-
cji. Dorosły, w szczególno-
ści powinien zwrócić uwagę, 
na późne powroty nastolatka 
do domu, zmiany dotyczące 
zwyczajów związanych z je-
dzeniem i zasypianiem czy 

postawę młodego człowieka 
wobec wcześniej ustalonych 
zasad. Alkohol jest niebez-
pieczną substancją psycho-
aktywną, ponieważ poważ-
nie zaburza zdolność ucze-
nia się, opóźnia dojrzewa-
nie, zwiększa ryzyko kon-
taktu z innymi narkotykami 
i prawdopodobieństwo sta-
nia się ofiarą przestępstwa. 

Uwaga rodzica, poświę-
cona dziecku, może je uchro-
nić przed zaprzepaszczeniem 
zdrowia oraz szansy na god-
ne i wartościowe życie. Warto 
jest umieć rozpoznać u wła-
snych dzieci wstępne ozna-
ki picia alkoholu lub zażywa-
nia narkotyków, a także pa-
miętać, że nie wszyscy mło-
dzi ludzie sięgają po narko-
tyki. Spośród tych, którzy się 
na nie decydują, aż 10 procent 
nie zrywa z nałogiem. Nie jest 
też tajemnicą, że dzieci i na-
stolatkowie przejmują wie-
le postaw, zachowań i nawy-
ków swoich rodziców. Zapo-
bieganie narkomanii zaczy-
na się w domu rodzinnym. 
Jeśli chcesz wychować dziec-
ko wolne od nałogów, dawa-
nie przykładu jest najskutecz-
niejszym elementem profilak-
tycznym. Dobrze jest poma-
gać dzieciom w kształtowa-
niu pozytywnego wizerun-
ku własnej osoby, motywu-
jąc je do pracy nad sobą, uni-
kając przy tym porównania 
ich z innymi. Zazwyczaj ne-
gatywne wyobrażenie dziec-
ka na własny temat sprzyja 
sięganiu po środki odurzają-
ce, natomiast pozytywny sto-
sunek do samego siebie, po-
zwoli uodpornić się na pre-
sję środowiska. Nie zaszko-
dzi również prowadzić wraz 
z dzieckiem oceny tego, co 
oferują: telewizja, Internet. 
Środki masowego przekazu 
są dla nastolatków ważnym 
źródłem informacji na temat 
picia alkoholu czy zażywania 
narkotyków. Nie bój się mieć 
własnego zdania i jasnego sta-
nowiska, które wyraźnie nie 
da przestrzeni dziecku na bez-
karne sięganie po substancje 
psychoaktywne. 

Wszystkich rodziców, 
opiekunów, chcących do-
wiedzieć się więcej na te-
mat niebezpieczeństw wy-
nikających z używania sub-
stancji psychoaktywnych 
przez młodego człowieka, 
wszystkich dorosłych bory-
kających się z trudem wy-
chowania nastolatka, któ-
ry prawdopodobnie ma lub 
miał kontakt z narkotykiem 
zachęcamy do kontaktu z te-
rapeutą Sekcji Profilakty-
ki Uzależnień. Pracownicy 
Sekcji są dostępni od ponie-
działku do piątku, w godzi-
nach od 8.00 do 16.00, w sie-
dzibie przy ulicy Niepodle-
głości 31 (wejście od strony 
Kilińskiego), bądź pod nu-
merami telefonu: 76 847 63 
55, 723 217 707. 

Opracowanie merytoryczne 
Małgorzata Woźniak

Rodzicu, co wiesz  
O NARKOTyKACh?

 » Twoje dziecko od jakiegoś czasu zachowuje się inaczej niż zazwyczaj? Zmieniło swoje rytuały, styl 
ubierania się? Coraz częściej nie przestrzega wcześniej ustalonych zasad a z domu znikają pieniądze 
i wartościowe rzeczy? Notorycznie kłamie? A może stało się agresywne wobec Ciebie i najbliższych? Nie 
lekceważ występujących sygnałów ani nie próbuj rozwiązać kolejną awanturą. Drogi rodzicu, 
w poniższym artykule znajdziesz wskazówki, jakie kroki należy podjąć, aby pomóc swojemu dziecku.
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StraSZĄ mieSZkańców komornikiem
��– Dostałam nakaz zapłaty 

z jakiejś kancelarii, gdzie 
straszono mnie, że jeśli nie 
zapłacę, komornik zlicytuje 
mi mieszkanie i inne 
wartościowe rzeczy. Przecież 
nie odbyła się jeszcze żadna 
sprawa sądowa, nic nie 
zostało więc sądownie 
ustalone, to jakim cudem 
komornik miałby licytować 
mój majątek? – dziwi się 
jedna z mieszkanek Lubina, 
która w porę zorientowała 
się, że jest wprowadzana 
w błąd.

Sprawa dotyczy usług Te-
leEKG, sprzedawanych przez 
firmę Polskie Centrum Tele-
medyczne. Jak się okazuje, 
wielu mieszkańców zosta-
ło wprowadzonych w błąd, 
a dziś są wzywani do zapła-
ty za usługę, której zakupu 
nie byli świadomi i do tego 
są bezpodstawnie straszeni 
komornikiem i licytacją ich 
majątku.

– Już kilkanaście osób z Lu-
bina i okolic zgłosiło się do 
mnie w tej sprawie. Pisma ta-
kie wysyła Polskie Centrum 
Telemedyczne jako 
nakaz zapła-
ty w try-

b i e 
wezwa-
nia do zapła-
ty, gdzie informuje się 
konsumentów, że – aby unik-
nąć licytacji mieszkania, za-
jęcia emerytur, rent i innych 
wartościowych przedmio-

tów – należy zapłacić i zakoń-
czyć postępowanie windyka-
cyjne, zanim będzie za późno 
– informuje Wiesława Sulima, 

powiatowy rzecznik 
konsumen-

tów.

Jak 
wyjaśnia, 

tego typu pi-
sma są formą do za-

straszania i nie należy na nie 
reagować, tylko od razu zgło-
sić się do rzecznika konsu-
mentów.

– Nakaz zapłaty wydać 
może tylko sąd na podstawie 
prowadzonego postępowania 
i musi wysłać go dłużnikowi. 
Wtedy zawiera on datę, okrą-
głe pieczecie sądu oraz pod-
pisy i pouczenie o przysługu-
jących środkach zaskarżeń. 
Każdą wątpliwość należy wy-
jaśnić, zanim uiści się jakąkol-
wiek opłatę – przestrzega Wie-
sława Sulima.

Całą sprawą, na wniosek 
między innymi lubińskiego 
rzecznika, zainteresował się 
też Urząd Ochrony Konku-
rencji i Konsumentów, wy-
dając w tej sprawie ostrzeże-
nie, w którym wyjaśnione 
są kwestie związane z tym, 
kto i w jaki sposób może we-
zwać konsumenta do zapła-
ty i jakimi kosztami faktycz-
nie konsument może być ob-
ciążony, a jakimi nie. Szcze-
gółowe informacje znajdu-
ją się na stronie internetowej 
UOKiK.

Marta Dykas

W trosce o mózgi 
gimnazjalistów
��Według uczniów, dzięki 

tej terapii łatwiej jest im 
się skoncentrować i skupić 
na nauce. Teraz 
z Biofeedback będą mogli 
korzystać także uczniowie 
lubińskiego Gimnazjum  
nr 1. Właśnie powstała 
tam sala z niezbędnym do 
tego sprzętem.

– Spotykaliśmy się z py-
taniami rodziców, których 
dzieci w szkołach podstawo-
wych uczestniczyły w takiej 
terapii. Przynosiła ona efekt, 
a my nie mogliśmy jej kon-
tynuować. Oczywiście ro-
dzice mogli to robić prywat-
nie, nie w szkole, ale musieli-
by za to płacić – mówi Wie-
sław Bartoszewicz, dyrektor 
Gimnazjum nr 1 im. Czesła-
wa Niemena w Lubinie.

Zakup niezbędnego 
sprzętu sfinansowała Fun-
dacja Polska Miedź. Gimna-
zjum musiało tylko znaleźć 
odpowiednią salę i przygo-
tować ją. – Sprzęt kosztował 
około 20 tysięcy złotych. 
Nasz koszt, czyli przygoto-
wanie sali, to kilka tysięcy 
złotych – dodaje dyrektor 
Gimnazjum nr 1.

Pracownia Biofeedback 
gotowa jest od dwóch tygo-
dni. Najpierw było testowa-
nie sprzętu, a teraz nastąpi-
ło oficjalne otwarcie i poja-
wił się pierwszy uczeń.

– O sprzęt staraliśmy się 
od dłuższego czasu. W zasa-
dzie zostałyśmy przeszkolo-
ne pięć lat temu i cały czas te 
starania były, a w tym roku 
się udało. Mocno wsparła 
nas Fundacja Polska Miedź. 
Sprzęt mamy od dwóch ty-
godni. Uczymy się i pracu-
jemy. Dzisiaj jest pierwszy 
uczeń, którego próbujemy 
zdiagnozować – mówi Mał-
gorzata Gajowczyk, peda-
gog z Gimnazjum nr 1.

Z metody Biofeedback 
będą mogli skorzystać 
przede wszystkim ucznio-
wie, którzy mają problemy 
z nauką, dysleksję, dysgra-

fię czy dysortografię lub zo-
stali skierowani na tę tera-
pię przez poradnię psycho-
logiczno-pedagogiczną. Ale 
pracownia będzie otwar-
ta także dla uczniów zdol-
nych, którzy chcieliby po-
głębić swoje umiejętności.

– Przede wszystkim dia-
gnozujemy i sprawdzamy 
opinię poradni psycholo-
giczno-pedagogicznej. Po-
nadto prowadzimy wywia-
dy z nauczycielami, rodzica-
mi i uczniami. W następnej 
kolejności będziemy brać 
pod uwagę uczniów zdro-
wych, by pobudzać ich kon-
centrację, myślenie i pamięć 
– wylicza Jolanta Członka, 
pedagog, doradca zawodo-
wy z Gimnazjum nr 1.

– Na tym sprzęcie moż-
na też się relaksować, wyci-

szyć się, ale też można pod-
dawać terapią osoby chore 
na ADHD czy zaburzenia 
zachowania – dodaje Mał-
gorzata Gajowczyk.

Również uczniowie, któ-
rzy mieli już wcześniej do 
czynienia z tą terapią, chwa-
lą ją. Nikodem z pierwszej 
klasy Gimnazjum nr 1, któ-
ry jako pierwszy usiadł na 
fotelu w pracowni, korzy-
stał z tej metody w szkole 
podstawowej.

– Zauważyłem efekty. 
Może nie po pierwszym 
spotkaniu, a po kilku – 
umiałem się lepiej i bardziej 
skoncentrować na nauce 
i podczas lekcji. Wcześniej 
wszystko mnie rozpraszało 
– przyznaje Nikodem.

– Biofeedback jest to meto-
da neuroterapii, która za po-
mocą oddziaływań psycho-
logicznych przyczynia się do 
tego, że wpływamy na pracę 
mózgu. Jest to metoda zwrot-
nego sprzężenia biologiczne-
go, dzięki któremu pracuje-
my nad mózgiem, nad fala-
mi mózgowymi, to przyczy-
nia się do tego, że mózg pra-
cuje szybciej i wydajniej – wy-
jaśnia Jolanta Członka.

Marta Czachórska

Najlepsi z najlepszych
 » Mają wysoką średnią, biorą udział w olimpiadach i wygrywają różne konkursy – w poniedziałek 

najlepsi z najlepszych uczniów ze szkół z Lubina, gminy Lubin, a także podlegających tutejszemu 
Starostwu Powiatowemu odebrali wyróżnienia i nagrody.

Choć rok szkolny oficjalnie 
zakończy się dopiero w piątek 
24 czerwca, to oni świętowa-
li już kilka dni wcześniej – 21 
czerwca. Ponad 100 uczniów 
z tutejszych szkół odebrało 
gratulacje od starosty powia-
tu lubińskiego Adama Myrdy, 
naczelnika wydziału oświaty 
lubińskiego Urzędu Miejskie-
go Andrzeja Pudełki i naczel-
nik referatu oświaty Urzędu 
Gminy Lubin Barbary Tórz.

– Mamy bardzo dużo zdol-
nych uczniów – mówi staro-
sta Adam Myrda. – Widać 
to każdego roku i jest ich co-
raz więcej. Widać też, że pra-
ca w szkole się opłaca. Warto 
inwestować w edukację, bo to 
przyszłość każdego narodu. 
Bez edukacji nie ma dobrego 
społeczeństwa – dodaje.

Wśród nagrodzonych 
uczniów byli zarówno ci naj-
młodsi, ze szkół podstawo-
wych, jak i starsi: z gimna-
zjów oraz szkół ponadgim-
nazjalnych. Co trzeba zrobić, 
żeby znaleźć się w tym gronie 
najlepszych z najlepszych?

– Trzeba na to zapracować 
– mówi uśmiechając się dy-

rektor Zespołu Szkół Spor-
towych Barbara Szymańska. 
– Przede wszystkim średnią, 
ale też udziałem w olimpia-
dach i konkursach – doda-
je. – Koniec roku szkolne-
go to zawsze czas podsumo-
wań. Jak zwykle jest część 
uczniów, którzy walczą o lo-
katy, ale są i tacy, którzy re-
alizują się w innych dziedzi-

nach, jak na przykład działal-
ność charytatywna czy arty-
styczna – wylicza.

Z Zespołu Szkół Sporto-
wych z Lubina wśród naj-
lepszych znalazło się siedem 
osób: trzy z podstawówki, 
trzy z gimnazjum i jedna z li-
ceum. Jednak sama szkoła 
w piątek, podczas zakończe-
nia roku szkolnego, wyróż-
ni znacznie więcej uczniów. 
Wybrany zostanie również 
spośród nich – jak zwykle – 
sportowiec roku.

Marta Czachórska
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Ponad 100 najlepszych uczniów z tutejszych 
szkół odebrało gratulacje od starosty powiatu 

lubińskiego Adama Myrdy
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Tego typu pisma są formą do 
zastraszania i nie należy na nie 

reagować, tylko od razu zgłosić się 
do rzecznika konsumentów

z metody Biofeedback będą mogli skorzystać 
przede wszystkim uczniowie, którzy mają 
problemy z nauką, ale pracownia będzie 
otwarta także dla uczniów zdolnych,  
którzy chcieliby pogłębić swoje  
umiejętności
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Więcej informacji: wroclaw2016.pl

Bilety można je kupić w serwisie  
www.eventim.pl
Callcenter: +48 22 591 83 83  
(czynne w godz. 10-18 w dni powszednie)
Lista stacjonarnych punktów sprzedaży dostępna na stronach www.eventim.pl

Rammstein i Limp Bizkit  
w Europejskiej Stolicy Kultury

Wrocław 2016

reKlama

27 sierpnia Wrocław zamieni się w stolicę muzyki rockowej. Na Stadionie Wrocław 
ESK 2016 zorganizuje pierwszą edycję festiwalu Capital of Rock. Największą gwiazdą 
będzie legendarna niemiecka supergrupa Rammstein, znana z niezwykle 
widowiskowych koncertów. Na festiwalu wystąpią także słynne amerykańskie 
grupy Limp Bizkit oraz RED, walijski Bullet For My Valentine i wrocławski OCN.
Koncert Rammstein i Limp Bizkit, 
obok występu Davida Gilmoura, 
będzie jednym z najbardziej spek-
takularnych wydarzeń muzycznych 
tego roku w Polsce. Bezkompromi-
sowe brzmienie gitar wzbogacone 
mechaniczną rytmiką syntezato-
rów i głębokim głosem wokalisty 
Rammstein Tilla Lindemana oraz 
efektami pirotechnicznymi, stwo-
rzą unikalny spektakl dla fanów tej 
supergrupy. 
Fani mogą spodziewać się niezapo-
mnianego widowiska, gdyż także 
Fred Durst i jego Limp Bizkit należą 

do najbardziej energicznych grup 
koncertowych na świecie. We Wro-
cławiu zagrają po raz pierwszy. Z ko-
lei pochodzący z Nashville RED wy-
konuje chrześcijańskiego rocka z 
wpływami muzyki alternatywnej, 
metalowej i post-grunge. Dwa spo-
śród pięciu albumów grupy nomi-
nowane były do nagrody Grammy 
w kategorii Best Rock Gospel Al-
bum. Walijski kwartet Bullet For My 
Valentine zaprezentuje porywają-
cą mieszkankę ciężkiego rocka i me-
talcore. Lokalną scenę na Capital of 
Rock reprezentować będzie wro-

cławskie trio OCN, które na swoim 
koncie ma siedem płyt i dziesiątki 
koncertów na największych pol-
skich i zagranicznych scenach.
– Mamy nadzieję, że Capital of 
Rock będzie doskonałym podsu-
mowaniem wakacji dla bardzo sze-
rokiego grona odbiorców. Nie bez 
powodu koncert odbywa się na 
Stadionie Wrocław – dzięki temu 
kilkadziesiąt tysięcy osób otrzyma 
możliwość uczestnictwa we wspa-
niałym rockowym spektaklu – mó-
wi Michał Pryszczewski z Europej-
skiej Stolicy Kultury Wrocław 2016.
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Antyaborcyjna 
wystawa
 » Zdjęcia zakrwawionych maleńkich ciał – to sposób Fundacji Pro-Prawo 

do Życia, by przekonać Polaków, że aborcja to nic innego niż zabijanie 
nienarodzonych jeszcze dzieci. Wystawa takich fotografii prezentowana 
była do tej pory około 500 razy w całym kraju, w tym również w ubiegłym 
roku w Lubinie. Teraz pojawiła się w Ścinawie.

– Pokazujemy wystawę 
„Wybierz życie” od 2005 
roku. Do tej pory pokaza-
na została już około 500 ra-
zy, a widziało ją kilka mi-
lionów Polaków. Jest to je-
den z głównych czynników, 
że Polacy są coraz bardziej 
za życiem – mówi Mariusz 
Dzierżawski, członek zarzą-
du Fundacji Pro-Prawo do 
Życia. – Chcielibyśmy orga-
nizować ją jak najczęściej, 
w jak największej liczbie 
miejsc – dodaje.

Wystawa stanęła właśnie 
w Ścinawie, przy chodniku 
między kościołem a Cen-
trum Turystyki i Kultury, 
w pobliżu parku. Będzie tutaj 
do 27 czerwca. To 11 bane-
rów o łącznej długości 38,5 
metra. Oprócz zdjęć mar-
twych płodów, porozrywa-
nych malutkich dziecięcych 
ciał, znajdują się na nich rów-
nież hasła, które mają jeszcze 
dobitniej przemawiać do wy-
obraźni widzów.

Zazwyczaj wystawa, 
tam gdzie się pojawi, wzbu-
dza kontrowersje. Taki był 
też zapewne zamysł jej twór-
ców. Podobnie jest też i w Ści-
nawie. Po ustawieniu ekspo-
zycji zadzwoniła do nas zde-
nerwowana mieszkanka, 

która stwierdziła, że nie chce 
oglądać takich rzeczy.

– Te protesty są, ale nie-
liczne – przyznaje Mariusz 
Dzierżawski z Fundacji Pro-
-Prawo do Życia. – Kiedyś 
przeprowadziliśmy ankie-
tę. 80 procent responden-
tów uważało, że taka wysta-
wa jest potrzebna, tylko 5 by-
ło przeciwko, a 15 nie miało 
zdania – dodaje.

Fundacja na swojej stro-
nie internetowej przedsta-
wia również opinię psycho-
loga, który stwierdza, że wy-
stawa nie ma żadnego nega-
tywnego oddziaływania na 
dzieci.

Beata Rusiecka, psycho-
log i psychoterapeuta pisze, 
że dziecko do trzeciego ro-

ku życia, nie rozumie czym 
jest martwe ciało i śmierć. Je-
go reakcje na to, co zobaczy, 
będą więc zależały wyłącz-
nie od reakcji rodziców. Psy-
cholog podkreśla równocze-
śnie, że oglądanie zdjęć nie 
stanowi urazu dla malucha. 
Z kolei w przypadku dzie-
ci w wieku przedszkolnym 
i szkolnym, wystawa może 
wzbudzić ciekawość, ale to 
jak zostanie zinterpretowa-
na, zależy od tego, jak wy-
tłumaczą to dziecku dorośli.

Fundacja Pro-Prawo do 
Życia oprócz organizacji 
wystaw, urządza też pikie-
ty i cały czas zbiera podpisy 
pod swoim projektem usta-
wy antyaborcyjnej.

Marta Czachórska

uCIEKAł 
sKRADzIONą 
TERENóWKą
18-letni polkowiczanin 
widząc radiowóz przy-
spieszył i zaczął uciekać. 
Daleko jednak nie odje-
chał. Auto, które prowa-
dził, utknęło na błotni-
stej drodze. Szybko oka-
zało się, że powodem je-
go ucieczki był samo-
chód, którym jechał. Zo-
stał ona bowiem jakiś 
czas temu skradziony.
16 czerwca wieczorem 
na terenie gminy Lubin 
legniccy policjanci za-
uważyli podejrzanie za-
chowującego się kierow-
cę samochodu terenowe-
go. 18-latek na widok 
radiowozu przyspieszył. 
Nie reagował na sygnały 
do zatrzymania się. Swo-
ją ucieczkę próbował 
kontynuować leśnymi 
drogami, jednak ugrzązł 
w błocie. Funkcjonariu-
sze zatrzymali młodego 
mężczyznę, który trafił 
do aresztu.
– Po sprawdzeniu w poli-
cyjnych systemach infor-
matycznych, jasny stał 
się powód ucieczki kie-
rowcy. Samochód tere-
nowy, którym kierował 
18-latek, został skra-
dziony na terenie Głogo-
wa pod koniec maja bie-
żącego roku – informuje 
aspirant sztabowy Jan 
Pociecha z lubińskiej ko-
mendy.
Za kradzież auta grozi 
nawet do 10 lat pozba-
wienia wolności.

ANS

Premie skłócają załogę?
��Związkowcy z NSZZ „Soli-

darność” przy Zakładach Gór-
niczych „Polkowice-Sieroszo-
wice” twierdzą, że premie 
kwartalne przyznawane 
z funduszu C1 skłócają zało-
gę. Powodują nieporozumie-
nia, co z kolei wpływa na ja-
kość i efekty pracy. Związ-
kowcy chcą usunięcia tego 
funduszu z systemu wynagra-
dzania. Proponują, by te pie-
niądze przeznaczyć na pod-
niesienie płacy zasadniczej, 
od stycznia przyszłego roku.

W KGHM jest kilka rodza-
jów premii przyznawanych za-
łodze, ale jedna z nich budzi 
największe kontrowersje. Spra-
wą zajęli się związkowcy z „So-
lidarności”.

– Mówimy o premii kwar-
talnej C1 – precyzuje Bogusław 

Szarek, przewodniczący Komi-
sji Zakładowej NSZZ „Solidar-
ność” przy ZG Polkowice-Sie-
roszowice. – Co kwartał kierow-
nicy oddziałów muszą dokony-
wać oceny pracowników, wy-
pełniać ankiety, jak administra-
torzy. A sami pracownicy mówi-
li, że woleliby mieć te pieniądze 
w płacy zasadniczej – dodaje.

W sprawie funduszu pre-
miowego C1 związkowcy wy-
słali już pismo do zarządu 
KGHM.

– Pismo analizujemy i z ca-
łą pewnością do niego się od-
niesiemy – mówi Jolanta Piątek, 
rzecznik KGHM.

Spotkanie, podczas którego 
ma być poruszony temat pre-
mii kwartalnych z funduszu 
C1 odbędzie się jeszcze w tym 
miesiącu.

Urszula Romaniuk

Prokuratura wciąż bada 
sprawę kGHm
Prokuratura Regionalna we Wrocła-
wiu wciąż bada materiał dowodowy, 
zabezpieczony podczas przeszukań 
w biurach Polskiej Miedzi. Ilość ze-
branych informacji sprawiła, że ana-
liza dokumentów potrwa znacznie 
dłużej niż to wcześniej zapowiadali 
śledczy.
Przypomnijmy, chodzi o śledztwo, 
w przebiegu którego biura KGHM 
odwiedzili jesienią ubiegłego roku 
funkcjonariusze Agencji Bezpieczeń-
stwa Wewnętrznego. Dochodzenie 
trwa od 21 października i dotyczy 
podejrzenia, że spółka została nara-
żona na duże szkody finansowe. Na 
zbadanie zgromadzonych danych 
prokuratura miała trzy miesiące. 
Okazało się jednak, że czasu trzeba 
znacznie więcej.

– Na obecnym etapie śledztwa wyko-
nywane są na bieżąco czynności 
z udziałem świadków, analizie pod-
dawany jest bardzo obszerny mate-
riał dowodowy zabezpieczony w dro-
dze uprzednich przeszukań. Aktual-
nie czekamy na specjalistyczną opi-
nię techniczną. Nie wyklucza się 
w przyszłości powołania kolejnych 
biegłych z zakresu ekonomii i innych 
specjalności – informuje prokurator 
Anna Zimoląg, rzecznik prasowy Pro-
kuratury Regionalnej we Wrocławiu.
Z uwagi na dobro prowadzonego 
śledztwa prokuratura nie udziela bar-
dziej szczegółowych informacji za-
równo co do przedmiotu dochodze-
nia, jak i jego przebiegu i przewidy-
wanego czasu trwania.

Joanna Dziubek

OGŁOSZENIE O SPRZEDAŻY SKŁADNIKÓW MAJĄTKU RUCHOMEGO
Powiat Lubiński, zgodnie z Uchwałą Nr LXVIII/311/2011 Zarządu Powiatu w Lubinie z dnia 17 listopada 2011 r. w sprawie zasad gospodarowania mieniem powiatu pozostającym w dyspozycji jednostek 

oraz Uchwałą Nr LXXXV/277/2016 Zarządu Powiatu w Lubinie z dnia 14 czerwca 2016 r. w sprawie wyrażenia zgody na sprzedaż składników majątku ruchomego, ogłasza, iż przystępuje do sprzedaży 
samochodów służbowych marki SKODA SUPERB o numerze rejestracyjnym DLU 21XX, FIAT LINEA o nr rej. DLU 55SU oraz Seat Ibiza o nr rej. DLU97LG. 

Przedmioty sprzedaży można oglądać przy ul. Jana Kilińskiego 12b, 59-300 Lubin parking znajdujący się przy siedzibie Starostwa Powiatowego w Lubinie począwszy od daty ogłoszenia o sprzedaży tj. 23 czerwca 2016 r. w godzinach pracy Starostwa.

TABELA - Składniki majątku ruchomego przeznaczone do sprzedaży

Lp. Marka, rodzaj, rok produkcji, po-
jemność, przebieg Ilość

Cena  
wywoławcza 

w zł

Wysokość  
postąpienia  

w zł

WADIUM (wysokości 5% ce-
ny wywoławczej sprzedawa-

nego składnika majątku)

1 SKODA SUPERB, sam. osobowy, 
2009, 1.798 cm3 , 231258 km 1 22.600,00 300,00 1.130,00

2. FIAT LINEA, sam. osobowy, 2007, 
1386 cm3, 101180 km 1 10.800,00 300,00 540,00

3. SEAT IBIZA, sam. osobowy, 2006, 
1390 cm3, 119714 km 1 8.600,00 300,00 430,00

W związku z powyższym zapraszam wszystkich zainteresowanych do składania pisemnych ofert zakupu. Ofer-
ty wg wzoru stanowiącego załącznik nr 1 do niniejszego ogłoszenia, należy składać do dnia 30 czerwca 2016 r., 
do godz. 12.00 w siedzibie Starostwa Powiatowego w Lubinie przy ul. Jana Kilińskiego 12b, kancelaria ogólna 
p.113 w zamkniętych kopertach z oznaczeniem „Aukcja na sprzedaż samochodu marki SKODA SUPERB nr rej. 
DLU 21XX” lub „Aukcja na sprzedaż samochodu marki FIAT LINEA nr rej. DLU 55SU” lub „Aukcja na sprzedaż 
samochodu marki SEAT IBIZA nr rej. DLU 97LG” (podając imię i nazwisko, adres lub nazwę firmy). Formularz 
ofertowy można pobrać w siedzibie sprzedawcy tj. w Starostwie Powiatowym w Lubinie przy ul. Jana Kilińskie-
go 12b, piętro I, p. 115 lub z Biuletynu Informacji Publicznej: www.bip.powiat-lubin.pl.
Zgodnie z § 25 ust.1 i 3 Uchwały Nr LXVIII/311/2011 Zarządu Powiatu w Lubinie z dnia 17 listopada 2011 r. w 
sprawie zasad gospodarowania mieniem powiatu pozostającym w dyspozycji jednostek „jeżeli co najmniej dwie 

osoby będą zainteresowane nabyciem składnika majątku ruchomego, o którym mowa w § 24, jednostka jest 
zobowiązana do przeprowadzenia aukcji pomiędzy tymi osobami. Z osobą, która zaoferowała najwyższą cenę 
w trakcie aukcji, o której mowa w ust. 1, jednostka zawiera umowę sprzedaży składnika majątku ruchomego”.
W związku z powyższym zawiadamiam, że w dniu 1 lipca 2016 r. w siedzibie Starostwa Powiatowego w Lubinie 
mieszczącego się przy ul. Jana Kilińskiego 12b, w pokoju nr 301, III piętro o godz. 10.00 odbędzie się aukcja, w 
której przedmiotem licytacji będą składniki majątku ruchomego przeznaczone do sprzedaży z poz. 1, 2 i 3 ww. 
tabeli wg kolejności. Ustala się minimalną wysokość postąpienia w wysokości 300,00 zł.
Warunkiem przystąpienia do aukcji jest wniesienie wadium w wysokości 5% ceny wywoławczej sprzedawane-
go składnika majątku ruchomego.
Wadium wnosi się wyłącznie w pieniądzu. Wadium należy wnieść dokonując przelewu na konto Starostwa Po-
wiatowego w Lubinie: Pekao S.A. III o/ Wrocław NR: 30124034641111001054385460 lub w kasie Starostwa 
Powiatowego w Lubinie przy ul. Kilińskiego 12b, I piętro p. 103.
Wadium uważa się za wniesione, jeżeli wpłynie na ww. konto bądź zostanie wpłacone w kasie Starostwa Po-
wiatowego w Lubinie do dnia 30 czerwca 2016 r. do godz. 12.00.
Wadium złożone przez uczestników, których oferty nie zostaną wybrane, zwraca się po zakończeniu aukcji.
Wadium złożone przez nabywcę zalicza się na poczet ceny.
Wadium nie podlega zwrotowi w przypadku, gdy licytant, któremu udzielono przybicia, uchyli się od zapłace-
nia pozostałej kwoty.
Nabywca jest zobowiązany do zapłaty ceny nabycia niezwłocznie po udzieleniu mu przybicia, bądź w terminie 
wyznaczonym przez prowadzącego aukcję, nie dłuższym niż 7 dni.
Wydanie przedmiotu sprzedaży nabywcy następuje niezwłocznie po zapłaceniu ceny nabycia.
W przypadku pytań lub wątpliwości prosimy o kontakt pod nr tel.: (76) 746-71-51, (76) 746-71-37
Osoba do kontaktu: Kierownik Referatu Administracji – Elżbieta Kramek p. 114oraz Główny Specjalista - Mar-
ta Kondracka p.115.

Wystawa będzie wisiała 
w Ścinawie do 27 czerwca
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odważyły się 
dziergać w miejscu 
publicznym

��W tym roku 18 czerwca to Międzynarodowy Dzień 
Dziergania w Miejscach Publicznych. Święto nieco 
zwariowane, istniejące od jedenastu lat i z roku na rok 
zyskujące nowych zwolenników. Lubin w tym roku dołączył 
do oficjalnego grona „dziergaczy”. W Polsce takie miano ma 
jeszcze osiem inicjatyw. Na całym świecie są już ich setki.

– Dowiedziałam się, że jest taki dzień, 
dopiero dwa tygodnie temu – opo-
wiada Agnieszka Byszkowska z Cen-
trum Kultury Muza, pomysłodawczy-
ni spotkania. – Nie miałam więc cza-
su, żeby nagłośnić naszą 
imprezę, a mimo to 
okazało się, że po-
mysł się spodo-
bał.
N a  h a s ł o 
„dziergamy 
w miejscu 
publicznym” 
w parku za 
Muzą najpierw 
stawiło się kilka 
znajomych Agniesz-
ki. Wkrótce pojawiły się 
też inne osoby, do których zdą-
żyła dotrzeć wiadomość o spotkaniu. 
Jednak najbardziej zaskoczyli orga-
nizatorkę przypadkowi przechodnie, 
którzy widząc kolorową grupkę z dru-
tami i szydełkami w rękach także po-
stanowili skorzystać z takiej okazji do 
zabawy i relaksu. Na takich niespo-
dziewanych gości czekały przybory 
z prywatnego warsztatu Agnieszki.
Wszyscy, którzy przewinęli się 
przez ten rękodzielniczy plener, są 

zgodni, że to hobby, które wyjątko-
wo sprzyja odpoczynkowi oraz na-
wiązywaniu i utrzymywaniu znajo-
mości. Wspólne dzierganie to bo-
wiem doskonała okazja do nie-

ś p i e s z n y c h  r o z m ó w 
o wszystkim.

– Dobrze byłoby, 
gdyby udało się 

stworzyć taką 
grupę, która 
spotyka się 
na przykład 
raz w tygo-
dniu – mówi 

A s i a ,  k t ó r a 
dzierga od trzech 

lat. Zaczęła od ha-
ftu, potem sięgnęła po 

szydełko i dziś prowadzi blog 
„Wełniany dom Asiuka”. W jej ko-
szyczku leżało dziś kilka wełnianych 
przytulanek.
Spontaniczny pomysł na wspólne 
dzierganie przyciągnął w sobotę, 18 
czerwca kilkadziesiąt osób. Agniesz-
ka Byszkowska już teraz myśli o tym, 
jak będzie wyglądała druga edycja 
imprezy. Bo że zostanie zorganizowa-
na, to już pewne.

Joanna Dziubek
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Wszyscy, którzy prze- 
winęli się przez ten 
rękodzielniczy plener,  
są zgodni, że to hobby, 
które wyjątkowo 
sprzyja odpoczynkowi 
oraz nawiązywaniu 
i utrzymywaniu  
znajomości

Wielki sukces parkowej biblioteki
��Na jeden dzień Miejska 

Biblioteka Publiczna 
przeniosła się do parku 
Wrocławskiego. Okazało 
się, że był to wyjątkowo 
trafny pomysł – 
spacerujący alejkami 
lubinianie chętnie 
przystawali, by poszperać 
w wystawionych tu 
w sobotę, 18 czerwca, 
książkach.

„Parkowa biblioteka” 
zorganizowana została w ra-
mach obchodów 70-lecia 
MBP. Bibliotekarze przynie-
śli ze sobą do parku książ-
ki, które postanowili „uwol-
nić”. Znana już na całym 
świecie idea bookcrossingu, 
czyli bezpłatnego przekazy-
wania książek kolejnym czy-
telnikom, przypadła do gu-
stu także mieszkańcom Lu-
bina. Niektórzy opuszczali 
biblioteczny piknik z narę-
czem książek.

– Deszcz nas na chwilę 
przegonił, ale szybko tu wró-
ciliśmy – mówi pani Małgo-
rzata, lubinianka, której mąż 
właśnie przegląda przygoto-
wane do uwolnienia książki. 
– Dużo czytamy i pomysł bi-
blioteki w parku bardzo nam 
się podoba.

W „parkowej bibliotece” 
dominowały książki papie-
rowe. Ciekawscy goście mo-
gli zobaczyć, jak wygląda 
czerpanie papieru i przeko-
nać się, czy łatwo jest wyka-
ligrafować swoje imię gęsim 
piórem. Kto chciał, mógł 
przyjąć wyzwanie pisarza 
Dariusza Rekosza i zagrać 
z nim partię starogermań-
skiego odpowiednika sza-
chów – hnefatafl.

Specjalnie dla najmłod-
szych z Krakowa przyjechał 
teatr „Art-Re” z autorską 
wersją historii o Wilku i Za-
jącu. Okazało się jednak, że 
ich spektakl z równie dużym 
zainteresowaniem obejrzeli 
też dorośli.

Popołudnie z biblioteką za-
kończył koncert Kuby Michal-
skiego, który zaśpiewał zna-
ne ballady Leonarda Cohena 
oraz piosenki do słów wierszy 
znanych polskich poetów.

Z okazji jubileuszu MBP 
została też rozegrana gra 

miejska. Zwycięzcy w sobo-
tę odebrali nagrody z rąk au-
tora scenariusza, pisarza Da-
riusza Rekosza.

Terenowa gra została ro-
zegrana w Lubinie po raz 
drugi. Zabawa polega na od-
gadnięciu hasła, które zaszy-
frowane jest w przestrzeni 
miejskiej.

– Wykorzystałem pół lo-
kacji miasta: obiekty uży-
teczności publicznej, budyn-
ki mieszkalne, część miejskiej 
infrastruktury. Oprócz tego 
gracze musieli skorzystać ze 

specjalnej strony interneto-
wej, która dostępna była tyl-
ko przez dwa dni – opowiada 
Dariusz Rekosz.

Czas grał istotną rolę, po-
nieważ na rozwiązanie za-
gadki lubinianie mieli zaled-
wie kilka dni. Hasło tej edycji 
brzmiało „Trzy słowa i wszyst-
ko jasne”. I rzeczywiście 
wszystko stało się jasne: odpo-
wiedź związana była z samą 
biblioteką i jej jubileuszem. Na-
grody odebrało pięciu uczest-
ników gry, którym udało się 
rozwikłać tajemnicę.

– Rozwiązywałam za-
gadkę razem z moim chło-
pakiem i to była naprawdę 
świetna zabawa – mówi jed-
na z laureatek, Agnieszka 
Morawska. – W trakcie po-
szukiwań złapał nas deszcz, 
mieliśmy też trochę kłopo-
tu z rozwiązaniem pewnej 
szarady matematycznej, ale 
udało nam się. Już czekamy 
na kolejną edycję.

Miejska Biblioteka Pu-
bliczna zamierza kontynu-
ować zabawę, więc o trzeciej 
edycji z pewnością będziemy 
informować.

Joanna Dziubek

Kolejowa katastrofa 
i zielone ludziki

Takie ćwiczenia straż pożarna 
z powiatu lubińskiego 
organizuje raz do roku
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„Parkowa biblioteka” 
zorganizowana została 

w ramach obchodów  
70-lecia MBP
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 » W sobotę rano, 18 czerwca w lesie w pobliżu Szklar 
Górnych szynobus uderzył w samochód osobowy. 
Chwilę później w tym miejscu pojawiły się postaci 
ubrane w szczelne skafandry.

Kilka osób zostało poszko-
dowanych w wypadku, do któ-
rego doszło w pobliżu Szklar 
Górnych. Szynobus uderzył tu 
w samochód osobowy. Brzmi 
to bardzo groźnie, ale na szczę-
ście całe zdarzenie było tylko 
elementem ćwiczeń ratowni-
ków z ochotniczych straży po-
żarnych powiatu lubińskiego. 
Mimo to symulacja wypadku 
wyglądała bardzo realistycznie.

– Takie ćwiczenia organi-
zujemy raz w roku dla jedno-
stek z całego naszego regionu – 
mówi młodszy brygadier Eryk 
Górski, komendant powiato-
wy straży pożarnej. – To zarów-
no trening umiejętności, jak 
i sprzętu, którym na co dzień 
posługują się ochotniczy stra-
żacy. Wszystko organizujemy 
tak, by jak najdokładniej upo-
zorować prawdziwe warunki 
zagrożenia.

Scenariusz ćwiczeń za każ-
dym razem jest inny i znają 

go wyłącznie dowódcy. Zada-
nia przygotowywane są tak, 
by sprawdzić jak największy 
zakres umiejętności straża-
ków. Przez cały czas ratowni-
cy reagują więc spontanicznie 
i muszą w najwyższym stop-
niu skoncentrować się na swo-
im zadaniu.

Oprócz pomagania ofia-
rom wypadków komunikacyj-
nych strażacy sprawdzali się też 
w ratownictwie chemicznym. 
Ubrani w szczelne skafandry 
neutralizowali toksyczne sub-
stancje, przewożone koleją.

W tym roku strażacki po-
ligon zorganizowany został 
przy torach kolejowych w po-
bliżu Szklar Górnych i terenów 
należących do firmy Pol-Miedź 
Trans, która pomogła w przy-
gotowaniu ćwiczebnej infra-
struktury. W treningu wzięło 
udział siedem jednostek ochot-
niczej straży pożarnej.

Karolina Lis

��Po raz pierwszy bliźnięta 
mogły poznać podobne 
rodzeństwa. Spotkali się 
w jednym miejscu – 
w Bukownej. To tam, 
podczas VIII Nocy 
Świętojańskiej, bliźniaki 
wzięły udział w konkurencji 
na podobieństwa i mogły 
podzielić się zabawnymi 
anegdotami z ich życia. 

Na Noc Świętojańską przy-
były cztery pary bliźniąt. Były 
to dwie dziewięciomiesięczne 
dziewczynki z Górzycy, dwie 
pary nastoletnich sióstr z Nie-
mstowa i Bukownej oraz bliź-
niaki dwujajowe, pan i pani, 
którzy są spokrewnieni z jed-
ną z par dziewcząt.

– Byliśmy ciekawi, ile jest ta-
kich rodzeństw. Chcieliśmy je 
bliżej poznać, zobaczyć jak bar-
dzo są do siebie podobne. Mam 
nadzieję, że zlot bliźniaków 
w Bukownej, stanie się naszą 
nową tradycją – mówi Tadeusz 
Kielan, wójt gminy Lubin.

Bliźniaki brały udział 
w konkursach na zbieżność 
upodobań. Stojąc do sie-
bie plecami miały wskazać 

pierwszą lub drugą odpo-
wiedź na zadane pytanie, np. 
o ulubioną potrawę. Tę kon-
kurencję zgodnie zremisowa-
ły bliźniaczki z Niemstowa 
z siostrami z Bukownej.

Najmłodsze bliźniaczki, 
które przyjechały na zlot, ma-
ją dopiero dziewięć miesięcy 
– to Zosia i Natalia z Górzycy.

– Zosia jest o minutę star-
sza i bardziej marudna. Nata-
lia jest spokojniejsza. Różnią 
się też kolorem oczu, Zosia ma 
błękitne, a Natalia ciemne. 
Dla rodziców bliźniaki wiążą 
się z podwójną pracą, ale to też 
podwójna miłość i podwójne 
szczęście – opowiada Izabela 
z Górzycy, mama bliźniaczek.

Ich życie dopiero się zaczy-
na. Być może za jakiś czas, na 
kolejnym ze zlotów, opowiedzą 
same własne anegdoty i żarty.

– Jesteśmy różni, mamy in-
ne upodobania. Pewnie dla-
tego, że jesteśmy dwujajowi. 
Między nami było i jest tak, jak 
w zwyczajnym rodzeństwie – 
mówi Stanisława z Bukownej.

– Od początku się różnili-
śmy. Choćby tym, że ja uro-
dziłem się w domu, a siostra 

godzinę później w karetce na 
moście. Choć jesteśmy inni, 
mieliśmy swoje towarzystwo, 
to zawsze trzymaliśmy szta-
mę, zwłaszcza przed rodzica-
mi – dodaje jej brat Zbigniew.

– Jesteśmy do siebie podob-
ne, ale mamy pewne cechy, 
dzięki którym można nas od-
różnić. Ja mam pieprzyk przy 
skroni. Mamy inne kolory 
włosów, ja pofarbowałam, 
siostra ma naturalny – wyja-
śnia Ada z Niemstowa.

– Raz wykorzystałyśmy 
fakt, że jesteśmy podobne. To 
było w podstawówce. Recyto-
wałam wiersz za siostrę. Pani 
się nie zorientowała. Są tego 
plusy, że jesteśmy podobne, 
ale nie jest to dla nas niezwy-
kłe – dodaje Iza, siostra Ady.

Podczas VIII Nocy Świę-
tojańskiej można było rów-
nież zobaczyć po raz pierw-
szy przejazd na byle czym.

– Cieszę się, że mieszkań-
cy gminy tak entuzjastycznie 
podeszli do konkursu pierw-
szego przejazdu na byle czym. 
Uczestnikom nie zbrakowało 
wyobraźni. Zgłosiło się osiem 
drużyn z różnych miejscowo-

ści – informuje Magdalena 
Dubińska, dyrektor Ośrodka 
Kultury w Księginicach.

Ponadto można było zaj-
rzeć do obozowiska wojów 
oraz poznać ich życie, kultu-
rę i obyczaje, a także zasma-
kować kuchni słowiańskiej. 
Na scenie zaprezentowały się 
zespoły z gminnego ośrodka 
kultury. Nie zabrakło miejsca 
na puszczanie wianków i kon-
kurencji na najdłuższy war-
kocz. Późnym wieczorem za-
planowano taniec ognia.

Organizatorami, jak co ro-
ku, był Ośrodek Kultury Gmi-
ny Lubin, sołtys i sołectwo 
Bukownej oraz Stowarzysze-
nie „Bukowna”.

Anna Skucha

PODOBNI Czy NIE?  
I zlot Bliźniaków w Bukownej
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Na pierwszy zlot przybyły cztery pary bliźniąt: dziewięciomiesięczne dziewczynki 
z Górzycy, dwie pary nastoletnich sióstr z Niemstowa i Bukownej oraz bliźniaki 

dwujajowe, pan i pani, którzy są spokrewnieni z jedną z par dziewcząt
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Historyczna Pocztówka (129)

Chojnów pow. LegniCa –  KośCiół parafiaLny pw. niepoKaLanego poCzęCia najświętszej 
Marii panny i św. józefa

CHOJNÓW gps: 51°16′16″n 15°55′50″e

Ciekawy zabytek (129)

Zwierzaki do wzięcia

Dla dwóch spośród dwunastki 
zwierzaków to ostatnia szansa 
na adopcję. Dwa kolejne praw-
dopodobnie się komuś zgubiły. 
Pozostałe czekają na nowy dom. 
Mama szczeniaków (fot. 1) i Hans-
-solo (fot. 2) do piątku czekają na 
swoją ostatnią szansę. Może jed-
nak ktoś je przygarnie. Jeśli nie, 
w sobotę pojadą do schroniska.

W dalszym ciągu na adopcję cze-
kają jeszcze już samodzielne trzy 
szczeniaki – suczki (fot. 3, 4, 5) 
oraz dziesięciomiesięczna trzy-
łapka Majeczka (fot. 6), która 
jest niezwykle wesołym i towa-
rzyskim pieskiem. Do grona ocze-
kujących dołącza starszy rudy sa-
miec.
Dom z rodziną marzy się również 
dwumiesięcznemu kocurkowi 
(fot. 7) oraz siedmiomiesięcznej 
Pumci (fot. 8).
W lecznicy na swoich właścicieli 
czekają dwie zguby samiec zna-
leziony w okolicy Kilińskiego oraz 
inny samiec.
Miłośnicy zwierząt, pragnący 
uszczęśliwić jednego ze zwierza-
ków, proszeni są o kontakt z we-
terynarzem lecznicy pod nume-
rem telefonu 668 180 959 
w godz. 9-18. Uwaga – lekarze 
nie odpisują na SMS-y.

Wojciech Niedzielski

Kościół parafialny pw. Niepokalanego Poczęcia 
Najświętszej Marii Panny i św. Józefa został 
wzniesiony w latach 1909-1911 według projek-
tu berlińskiego architekta Friedricha Oskara Hoss-
felda w stylu neoromańskiej bazyliki z transep-
tem, krótkim prezbiterium zakończonym półkoli-
stą apsydą i potężną dwuwieżową fasadą zachod-
nią. tzw. westwerkiem. 
Ołtarze, kazalnicę oraz chrzcielnicę wykonano we-
dług projektu Hugo Bürgera z Berlina. Polichro-
mia jest dziełem braci Ottona i Rudolfa Linneman-
nów z Frankfurtu nad Menem, a dwudziestopię-
ciogłosowe organy to dzieło braci Spath z Senn-
tach-Mengen w Wirtembergii. Kościół był remon-
towany w latach 1987-1991, a ostatni remont 
świątyni i pełna restauracja wnętrza wraz z orga-
nami zostały przeprowadzone w latach 1992-
2000, z przywróceniem oryginalnych polichromii 
ściennych. 
W kościele zachowało się wnętrze wzorowane na 
romańskich bazylikach z północnych Niemiec 
o stropach ze ślepym pułapem i półkolistych ar-
kadach międzynawowych.

Bardzo interesującym zabytkiem jest mała figur-
ka Madonny znajdująca się na ścianie nawy po-
łudniowej. Mimo że wyrzeźbiona na przełomie 
XIX/XX wieku, nawiązuje do tzw. Pięknych Ma-
donn – typu rozpowszechnionego na Śląsku 
w okresie późnogotyckim. Przed kościołem 
umieszczono barokową rzeźbę św. Jana Nepomu-
cena, przeniesioną tu ze skrzyżowania dróg na 
zachodnim przedmieściu Chojnowa.

Tekst, foto i grafika  
Henryk Rusewicz

reklama

Skup
książek i płyt

dojazd

GOTÓWKA 
tel. 509 67 55 86

Nawet w 24 godziny!

POŻYCZKA

szybko i uczciwiedo 25 000 zł

Twoje pieniądze

516 152 552 *
*koszt połączenia zgodny z taryfą operatora www.wroclaw.proficredit.pl

Kolejna pocztówka z końca lat sześćdziesiątych, ale jak widać – lubiński rynek jest już zabudowany i zza nowych budynków wystaje tylko dach dzwon-
nicy. Swój obecny kształt lubiński rynek zawdzięcza realizacji koncepcji architektonicznej z 1959 roku. Autorami zrealizowanego projektu byli inży-
nierowie R. Jędrek i T. Kościuk. 

ratusz

wydawca: Biuro Wydawnicze „RUCH”
Data stempla: nieczytelna
Korespondencja w języku polskim, datowa-
na: 7.11.68
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Ścinawskie
ŚciNawa

Równanie dróg 
gruntowych  
w całej gminie
��W czerwcu rozpocznie się 

kolejny etap 
przedsięwzięcia pn.: 
„Równanie i wałowanie 
dróg gruntowych 
z dostawą 400 ton 
kruszywa granitowego na 
terenie gminy Ścinawa”. 

Obecne działania są kon-
tynuacją robót z roku ubie-
głego. Wówczas zadanie re-
alizowano m.in.: przy ulicy 
Sybiraków, Wiosennej w Ści-
nawie, a także w miejscowo-
ściach na terenie gminy, np. 
w Buszkowicach, Lasowi-
cach, Dąbrowie Środkowej.

Do końca bieżącego ro-
ku zaplanowano równanie 
i wałowanie gminnych dróg 
gruntowych w 14 wsiach 
oraz na kilku ulicach w sa-

mej Ścinawie, m.in.: Space-
rowej, Chobieńskej i osiedlu 
Klasztornym. – Cały czas 
wpływają wnioski i prośby 
mieszkańców w przedmio-
towej sprawie – informu-
je Przemysław Linda, kie-
rownik Referatu Inwesty-
cji i Rozwoju w ścinawskim 
urzędzie. – Prace naprawcze 
obejmą blisko 1,5 km dróg 
gruntowych w całej gminie 
– dopowiada Linda.

Przedsięwzięcie wyko-
na firma „VIGO” Blus Wal-
demar z Wrocławia, któ-
ra przedstawiła najkorzyst-
niejszą ofertę cenową, spo-
sób pięciu oferentów bio-
rących udział w postępo-
waniu. Koszt zadania to 
44.856,62 zł.

Anna Kubik

uczniowie ze Ścinawy najlepsi
 » II edycja 

Międzyszkolnego 
Turnieju Krainy Łęgów 
Odrzańskich, który 
trwał od grudnia 2015 
roku, dobiegła końca.

W zmaganiach wzięło 
udział osiem pięcioosobo-
wych drużyn z klas szóstych 
szkół podstawowych, byli 
to: „Dolnobrzescy Ekofani” 
z Brzegu Dolnego; „Odrzań-
skie Dęby” z Dąbia; „I rzą-
dzimy” z Irządz; „Stokrot-
ki” z Prochowic; „F.C. My-
śleć się chce” z Rakoszyc; 
„Winogronowi poszukiwa-
cze” z Wińska oraz dwa ze-
społy ze Ścinawy: „Łęgoho-
licy” i „Paczka Siwosza”. Na 
całość rywalizacji składały 
się zadania o tematyce przy-
rodniczej, historycznej, kul-
turowej i geograficznej zwią-
zanej bezpośrednio z obsza-
rem Lokalnej Grupy Działa-
nia Kraina Łęgów Odrzań-

skich, a także ćwiczenia 
z wiedzy ogólnej.

Podsumowaniem projek-
tu był turniej szaradziarski, 
który odbył się w czwartek, 
16 czerwca w Szkole Podsta-
wowej nr 3 w Ścinawie. Naj-
lepszą drużyną okazała się 
team ze Ścinawy pod nazwą 
„Paczka Siwosza” pod kie-
runkiem Anny Porębskiej.

Wszyscy uczestnicy otrzy-
mali nagrody i pamiątkowe 
dyplomy ufundowane przez 
samorządy biorące udział 
w przedsięwzięciu, m.in. 
przez gminę Ścinawa.

Celem turnieju było in-
formowanie oraz promo-
wanie wszechstronnej wie-
dzy na temat regionu Krainy 
Łęgów Odrzańskich wśród 

uczniów szkół podstawo-
wych oraz propagowanie 
nowoczesnych form eduka-
cji, np. questy, geocaching, 
rozrywki umysłowe – łami-
główki słowne, krzyżówki 
itp. jako narzędzi rozwijają-
cych, zarówno wiedzę regio-
nalną, jak i ogólne kompeten-
cje uczniów.

Anna Kubik

��25 czerwca na sesji rady 
miejskiej w Ścinawie 
podjęto uchwałę w sprawie 
metody ustalenia opłaty za 
gospodarowanie odpadami 
komunalnymi od właścicieli 
nieruchomości na terenie 
miasta i gminy Ścinawa oraz 
ustalenia wysokości stawki 
tej opłaty.

Poziom recyklingu do osią-
gnięcia w danym roku przez 
gminy określa rozporządzenie 
ministra środowiska.

Co to oznacza, że gmina 
powinna osiągnąć poziom 
recyklingu np. 16% (16% 
to minimalny poziom recy-
klingu, który obowiązywał  
w 2015 r.)? Nic innego, jak to, 
że w danym roku ze wszyst-
kich odebranych odpadów 
z jej obszaru, 16% powinny 
stanowić te segregowane, tj. 
papier, plastik, szkło.

Gmina Ścinawa odkąd 
funkcjonuje w nowy syste-
mie gospodarowania odpa-
dami komunalnymi ma pro-
blemy z osiąganiem wymaga-
nych poziomów recyklingu. 
I tak w latach 2013-2014 po-
ziom ten nie został osiągnię-
ty. Efektem powyższych wy-
ników była kara pieniężna, 
jaką wymierzył gminie Wo-
jewódzki Inspektorat Ochro-

ny Środowiska. Na wniosek 
burmistrza Ścinawy karę za-
wieszono na 5 lat, jednak za-
lecono działania naprawcze 
prowadzące do zwiększenia 
udziału odpadów segregowa-
nych.

– Z roku na rok wymagany, 
minimalny poziom recyklin-
gu wzrasta – informuje Anna 
Haryk inspektor ds. ochrony 
środowiska ścinawskiego ma-
gistratu. – Gmina nie spełniła 
wymogów przy najniższych 
wskaźnikach, nie jest możli-

we więc, abyśmy przy zacho-
waniu status quo byli w stanie 
sprostać jeszcze wyższym wy-
maganiom. Dodam, że w ro-
ku 2020 minister środowiska 
narzuca aż 50% poziom recy-
klingu – wyjaśnia.

Dotychczasowa różnica 
tylko 2 zł pomiędzy poszcze-
gólnymi frakcjami odpadów 
raczej nie motywowała miesz-
kańców do segregowania. Sa-
morząd Ścinawy, licząc na po-
prawę sytuacji, jednocześnie 
podejmując zalecane działa-

nia naprawcze zdecydował 
się na zwiększenie tej cenowej 
różnicy. Na majowej sesji rada 
miejska podjęła uchwałę, któ-
ra określa nową stawkę opła-
ty za gospodarowanie niese-
gregowanymi odpadami ko-
munalnymi, obecnie wyno-
si ona 20 zł. Stawka na jedne-
go mieszkańca, wybierającego 
segregację odpadów nie ulega 
zmianie, wciąż jest to 12 zł.

– Decyzja nie była łatwa, 
ale tymi działaniami chcemy 
zmobilizować mieszkańców 
do segregowania odpadów – 
mówi sekretarz miasta i gmi-
ny Dariusz Stasiak. – Dodat-
kowo pracujemy nad likwida-
cją tzw. niskiej emisji, spalanie 
w piecach śmieci, szczegól-
nie w okresie grzewczym nie 
wpływa pozytywnie na na-
sze zdrowie, chcąc mieć czyst-
sze powietrze, także w kwestii 
odpadów musimy być konse-
kwentni – dodaje sekretarz.

Za podjęciem uchwały 
w sprawie głosowało 11 rad-
nych, 4 wstrzymało się od głosu.

Zwiększona z 14 zł do 20 
zł opłata za odpady niesegre-
gowane będzie obowiązywa-
ła od 1 września br. Mieszkań-
cy, którzy zdecydują się na se-
gregację śmieci, powinni zło-
żyć nową deklarację.

Anna Kubik

WysOKOŚć OPłAT zA ODBIóR ŚMIECI W GMINACh 
sąsIEDNICh I WIęKszyCh MIAsTACh:

GMINA SEGREGOWANE NIESEGREGOWANE

Rudna 8,00 zł 20,00 zł

Lubin 14,00 zł 26,00 zł

m. Lubin 13,00 zł 15,50 zł

Wińsko 12,00 zł 16,00 zł

Prochowice 11,00 zł 16,00 zł

Wołów 13,00 zł 25,00 zł

ŚREDNIA 11,83 zł 19,75 zł

Kraków 12,00 zł 24,00 zł

Wrocław 19,00 zł 28,50 zł

Poznań 12,00 zł 20,00 zł
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Do końca roku 
zaplanowano równanie 
i wałowanie gminnych 
dróg gruntowych  
w 14 wsiach na terenie 
gminy i w samej 
Ścinawie

OPłACA SIę SeGReGOWAć śMIeCI

Fo
t. 

A
nn

a 
Ku

bi
k

Najlepszą drużyną okazała się grupa ze Ścinawy 
„Paczka siwosza” pod kierunkiem Anny Porębskiej
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Uczniowie oprowadzani po obiektach 
lotniska przez Andrzeja Onitscha, wice-
prezesa Aeroklubu Zagłębia Miedziowe-
go i Roberta Jacyszyna członka SLPM 
mogli dowiedzieć się, w jaki sposób sa-
molot prawidłowo kołuje czy ile w da-
nym momencie powinno być na pasie 
startowym samolotów. Andrzej Onitsch 
opowiedział także krótką historię ma-
szyn, które stoją na terenie lotniska. 

– Dzieci mimo złej pogody pojawiły 
się na lotnisku i są zainteresowane lata-
niem. Pierwszy raz widzą samolot lot-
nictwa cywilnego na 
żywo. To wspania-
ła lekcja, która poka-
zuje, że lotnisko istnie-
je wraz z aeroklubem, 
a przy nim nasze stowarzyszenie. 
Warto zwracać uwagę od czasu do cza-
su, co dzieje się na niebie, że są spadochro-
niarze i oczywiście szybowce – komentu-
je Robert Jacyszyn, członek Stowarzysze-
nia Lotniczego Polskiej Miedzi. 

Młodzi byli zafascynowani lotnic-
twem i chłonęli wiedzę. Istnieje duża 
szansa, że wielu z nich w przyszłości zo-
stanie pilotami. – Uczniowie naszej kla-
sy mieli już możliwość spotkania się ze 
skoczkami i byli bardzo zainteresowani 

tą profesją. Z tego narodziła się też wiel-
ka chęć pojawienia się na lotnisku. Na-
si uczniowie są zainteresowani lotnic-
twem. Zadają pytania i słuchają, co do 
powiedzenia mają piloci. Gdyby nie au-

ra, myślę, że niejeden z nich wsiadłby do 
szybowca – komentuje Grażyna Fecko, 
nauczycielka języka polskiego w Zespo-
le Szkół Sportowych. 

Mariusz Babicz 

��W tej rywalizacji nie liczył 
się wynik. Nie było tabel, 
notowania końcowych 
rezultatów i punktów. 
Pierwszy Integracyjny 
Turniej Rugby TAG miał za 
zadanie zintegrować 
młodzież i nauczyć nowej 
dyscypliny sportu.

Do rozgrywek Miedzio-
wi Lubin zaprosili uczniów ze 
szkół podstawowych nr 5 i 14, 
a także dzieci z placówek spe-
cjalnych z Bolesławca i Lubina.

– Przyznam, że łatwo nie 
było. Widać, że wszystkie ze-
społy naprawdę przygotowy-
wały się solidnie do turnie-
ju. Pomimo kilku błędów, to 
trzeba powiedzieć, że eduka-
cja rugby idzie w dobrym kie-
runku – przyznaje Oskar Wój-
cik, uczeń SP 5, który trenuje 
rugby w klubie Miedziowi już 
kilka lat.

Choć wyniki nie były waż-
ne, to dzieci podchodziły do 
rozgrywek bardzo poważnie 

i rywalizacja sportowa była 
dla nich istotna. – Przed prze-
rwą zorganizowaliśmy tak 
zwane derby Dolnego Ślą-
ska. Szkoły specjalne z Bole-
sławca i Lubina zmierzyły się 
ze sobą. Zawody były wspa-
niałe, a emocje sięgały zeni-
tu. Oczywiście chodzi tutaj 
głównie o integrację i naukę 
rugby, ale ci młodzi ludzie gra-
li z wielkim zaangażowanie – 
podkreśla Tomasz Nimczyk, 
Miedziowi Lubin.

Kręgle, unihokej, tenis sto-
łowy, piłka nożna, dyscypliny 
paraolimpijskie, a teraz rugby. 
Placówka specjalna w Lubi-
nie rozwija skrzydła i w dużej 
mierze jest kojarzona ze spor-
tem. –Wiele lat temu zaczęły-
śmy od kręglarstwa, a teraz zu-
pełnie nowa dyscyplina, która 
bardzo przypadła do gustu na-
szym uczniom, czyli rugby tag 
– mówi Katarzyna Pietruszko, 
nauczycielka wychowania fi-
zycznego z ZSiPO w Lubinie.

Mariusz Babicz 

najlepszy wśród Polaków
W stolicy Polski odbyła się pierwsza 
edycja 5150 Warsaw – Triathlon, 
imprezy pod szyldem World Triath-
lon Corporation. W tej międzynaro-
dowej rywalizacji nie mogło zabrak-
nąć lubinianina Marcina Ławickie-
go, który przekroczył linię mety ja-
ko pierwszy Polak.
Zorganizowaniem imprezy zajęła się 
ekipa, której głównym projektem 

jest pierwszy w naszym kraju triath-
lon z cyklu Ironman 70.3 Gdynia. 
Rywalizacja ta odbywa się już od 
trzech lat i za każdym razem emocje 
sięgają zenitu.
Seria 5150, która odbyła się w War-
szawie, to debiut w stolicy naszego 
państwa. Impreza światowej korpo-
racji na dystansie olimpijskim bez 
draftingu. Wśród pań, jako pierw-

sza linię mety przekroczyła Paulina 
Kotficka. Najlepszym zawodnikiem 
wśród panów okazał się Brytyjczyk 
Elliot Smales. Marcin Ławicki był 
drugi, ale pierwszy spośród Pola-
ków. – Wszystko poszło po mojej 
myśli, począwszy od pływania. Trzy-
małem faworyta zawodów Mikoła-
ja Lufta na dystansie. W później-
szym etapie zawodów widziałem, że 
Brytyjczyka nie dogonię. Uważam 
ten start za udany – przyznaje.

MISZ
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INTeGRACyJNe  
RUGBy 

O lotnictwie  
i lataniu

Fo
t. 

M
ar

iu
sz

 B
ab

ic
z 

 » Uczniowie Zespołu Szkół Sportowych w Lubinie 
wzięli udział w projekcie Stowarzyszenia Lotniczego 
Polskiej Miedzi pt. „Lubin żyj zdrowo i na sportowo 
2016”. Młodzi mogli zwiedzić port lotniczy, 
zapoznać się z zasadami panującymi na pasie 
startowym czy dowiedzieć się wszystkiego 
o obsłudze spadochronu.

Młodzi mogli dowiedzieć 
się, w jaki sposób samolot 
prawidłowo kołuje czy ile 

w danym momencie 
powinno być na pasie 

startowym maszyn
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szósty piknik Akademii Żaczek
 » Podopieczni Akademii Piłkarskiej Żaczek mają za sobą wyjątkowe święto. Już po raz szósty wzięli 

udział w wielkim pikniku sportowym. Do wspólnej zabawy zaprosili oczywiście swoich rodziców, 
a gościem specjalnym był golkiper KGHM Zagłębia Lubin.

400 osób wzięło udział 
w wyjątkowym święcie ma-
łych piłkarzy. Podopieczni 
Akademii Żaczek wraz z ro-
dzicami na terenie parku 
Przylesie, sprawdzali wspól-
nie swoją formę w różnych 
konkurencjach. Współpra-
ca między dziećmi a tatą czy 
mamą układała się owocnie. 

– W tym roku zmieniliśmy 
miejsce, bo poprzednio było 
na lotnisku, a teraz ciężko jest 
tam wjechać autami. Potrze-
bujemy miejsca, gdzie może-
my wszystko przetranspor-
tować. Park Przylesie jest rów-
nież wspaniałym miejscem na 
świętowanie. Pogoda nam do-
pisała, a na dzieci czekały czte-
ry stacje i zawody – komentu-
je Krzysztof Kotlarski, współ-
twórca Akademii Żaczek.

Wielką niespodzianką 
dla młodych zawodniczek 

i zawodników było pojawie-
nie się na pikniku bramkarza 
KGHM Zagłębia Lubin. Cze-
ski golkiper wspominał cza-
sy, kiedy sam był kilkuletnim 
piłkarzem i jak sam przyznał, 
takie imprezy bardzo jedno-
czyły środowisko piłkarskie. 

– Bardzo lubię takie akcje, 
gdzie jest dużo dzieci i mają 
z tego radość. Cieszę się, że 
mogłem się tu pokazać. Sam 
mam córkę, która niebawem 
będzie sześciolatką i wiem, że 

takie spotkania są wyjątko-
we – mówi Martin Polacek.

Trenerzy przygotowa-
li dla młodych piłkarzy pu-
chary, a rodzice wypieki i na-
poje. Pomimo złych prognoz 
pogodowych, aura dopisała 
i na uczestników nie spadła 
ani kropla deszczu.

Mariusz Babicz 

Lubińskie dejà vu 
bramkarza
��Kontynuując serię 

materiałów poświęconych 
historii miedziowego klubu, 
przedstawiamy kolejny 
odcinek. W nim, przybyły do 
Zagłębia w 1989 roku 
golkiper opowie o swej 
krótkiej, ale treściwej 
przygodzie. 

Jarosław Bako zdobył z Za-
głębiem Lubin wicemistrzo-
stwo i mistrzostwo Polski. 
Bramkarz z wielkim doświad-
czeniem wspaniale wspomina 
czasy, gdy na Stadionie Górni-
czego Ośrodka Sportu walczy-
ło się o ligowe punkty. Mie-
dziowy klub zawsze będzie 
w jego sercu.

35-krotny reprezentant 
Polski, a obecnie trener bram-
karzy KGHM Zagłębia Lubin: 
– Miło mi oglądać obiekty lu-
bińskie z perspektywy czasu 
– podkreśla Jarosław Bako. – 
W ciągu trzech lat beniami-
nek z Lubina zrobił wicemi-
strzostwo i mistrzostwo Pol-
ski z moim udziałem – dodaje 
były bramkarz miedziowych.

27 lata temu Jarosław Ba-
ko trafił do Lubina. Mierzący 
1,99 m bramkarz był pierw-
szoplanową postacią, prowa-
dzonego wówczas przez Stani-
sława Świerka zespołu Zagłę-
bia. Golkiper wspomina, że 
atmosfera na trybunach za-
wsze była wyjątkowa. Wraca-
jąc do Lubina już jako trener, 
również teraz potwierdza, że 

kibice Zagłębia zawsze mocno 
dopingowali swoją drużynę. 

– Na pewno. Wiadomo, 
że sukcesy przychodzą w mo-
mencie, kiedy jest dobra at-
mosfera wśród kibiców i nam 
się wtedy lepiej gra. Chodzi 
o to, aby każdy dołożył cegieł-
kę do tego sukcesu – mówi Ja-
rosław Bako.

Jubileusz miedziowego klu-
bu jest wspaniałym momen-
tem na refleksje. – Siedemdzie-
siąt lat to szmat czasu. Przy-
szedł moment na podsumo-
wania. Teraz należy określić, 
w jakim kierunku chcemy się 
udać, patrząc również z per-
spektywy sukcesów. Należy 
tworzyć nową historię – ko-
mentuje były bramkarz.

W sercu byłego bramka-
rza miedziowych, Zagłębie 
będzie zajmowało szczegól-
ne miejsce. Obecnie Jarosław 
Bako jest w tym zespole, ale 
nie stoi już między słupkami 
podczas spotkań ligowych. 
Przekazuje nabytą wiedzę ko-
lejnym zawodnikom jako tre-
ner bramkarzy. 

– Dla mnie to takie deja vu. 
Dwadzieścia siedem lat temu 
przyszedłem do Lubina i zdo-
byliśmy wicemistrzostwo 
i mistrzostwo Polski. Teraz 
przechodzimy podobną dro-
gę i mam nadzieję, że zakoń-
czymy to może jeszcze lepszy-
mi sukcesami – puentuje Jaro-
sław Bako.

Mariusz Babicz 
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400 osób wzięło udział w wyjątkowym  
święcie małych piłkarzy
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NA fINAł  
OLIMPIADy
Martyna Kucharska, uczen-
nica Zespołu Szkół Sporto-
wych, wywalczyła prawo do 
występu w Ogólnopolskiej 
Olimpiadzie Młodzieży. Suk-
ces lubinianki jest wyjątko-
wy, zważywszy na fakt, że 
zrealizowała swój cel na 
własnym terenie.
W eliminacjach do Ogólno-
polskiej Olimpiady Młodzie-
ży WKKW, startowało po-
nad stu uczestników. Impre-
za odbyła się w Jaroszówce, 
czyli na terenie macierzyste-
go klubu Martyny Kuchar-
skiej. Młoda lubinianka 
w konkurencji dużych koni 
na koniu Baryt wywalczyła 
pierwsze miejsce. W konku-
rencji kuce, uczennica ZSS 
na klaczy Davi-R, zdobyła 
drugie miejsce. 
– Formę musi mieć nie tylko 
zawodnik, ale również ko-
nie – podkreśla lubinianka.
Trenerem Martyny jest Ar-
tur Społowicz, reprezentant 
Polski.
Finał Ogólnopolskiej Olim-
piady Młodzieży WKKW, 
w którym weźmie udział na-
sza zawodniczka, odbędzie 
się 16 i 17 lipca w Strzego-
miu.

MISZ

Zarząd MKS „Zagłębie” Lubin informuje, że zwołuje 
Zwyczajne Walne Zebranie Sprawozdawczo-

Wyborcze Członków MKS „Zagłębie” Lubin na 
27.06.2016 r.  

pierwszy termin godz. 15.00, drugi termin godz. 5.15  
w Sali Audiowizualnej hali RCS  

przy ul. Odrodzenia 28b, 59-300 Lubin
PORZĄDEK OBRAD

zwołanego na 27.06.2016 r. godz. 15.00, II termin godz. 15.15
1. Otwarcie Walnego Zebrania.
2. Wybór Przewodniczącego i Rady Zebrania.
3. Wybór protokolantów.
4. Przyjęcie porządku obrad i zatwierdzenie Regulaminu Walnego Ze-
brania 
5. Wybór komisji roboczych:

a) mandatowo-skrutacyjno-wyborcza
b) uchwał i wniosków oraz statutową

6.  Sprawozdanie z działalności Zarządu MKS „Zagłębie” Lubin za okres 
od 22.06.2015 r. do 13.06.2016 r. oraz sprawozdanie finansowe Klu-
bu za 2015 r. 

7.  Sprawozdanie z działalności Komisji Rewizyjnej za okres od 
22.06.2015 do 13.06.2016 r. 

8. Sprawozdanie z działalności sekcji sportowych – piłki ręcznej.
9. Dyskusja.

10.  Podjęcie uchwały o przyjęciu Sprawozdania z działalności Zarządu 
MKS „Zagłębie” Lubin za okres od 22.06.2015 r. do 13.06.2016 r.,

11.  Podjęcie uchwały o zatwierdzeniu sprawozdania finansowego Klubu 
za okres jw.

12.  Podjęcie uchwały o przyjęciu sprawozdania z działalności komisji re-
wizyjnej za okres od 22.06.2015 r. do 13.06.2016 r.

13.  Podjęcie uchwały o udzielenie absolutorium ustępującym Członkom 
Zarządu Klubu.

14.  Podjęcie uchwały o udzielenie absolutorium ustępującym Członkom 
Komisji Rewizyjnej.

15.  Podjęcie uchwały w sprawie ilości członków Zarządu na nową kadencję
16. Wybór członków Zarządu Klubu i Komisji Rewizyjnej.
17. Podjęcie uchwały o dokonaniu zmian w statucie Klubu.
18. Podjęcie innych uchwał Walnego Zebrania.
19. Sprawy różne.
20. Zamknięcie obrad.

Pokonali milion 
kilometrów
 » Uczestnicy biegów w ramach Parkrun pokonali milionowy kilometr.  

W tym roku w październiku minie 5 lat istnienia Parkrun w Polsce.  
Do Lubina zawitał 20 czerwca 2015 roku. Organizatorzy szykują się  
do świętowania pierwszych urodzin. Termin wyznaczono na 25 czerwca.

W ramach Dni Lubina bę-
dzie również Bieg Parkrun 
o Puchar Prezydenta, bieg dla 
dzieci do 11 lat na dystansie 
około 1000 metrów oraz tra-
dycyjna piątka. Przygotowa-
no puchary, statuetki oko-
licznościowe, nagrody i sze-
reg niespodzianek dla uczest-
ników.

– Będzie to 53 bieg, więc 
czas na małe podsumowanie. 
W biegach w ciągu roku wzię-
ło udział ponad dwa tysiące 
osób, a największa sobotnia 
frekwencja, to ponad osiem-
dziesięciu sportowców ama-
torów. Łącznie przebiegnięty 
dystans przekroczył dziesięć 
tysięcy kilometrów – podkre-
śla Andrzej Sowa, pomysło-
dawca Parkrun w Lubinie.

W Polsce mamy obecnie 
35 lokalizacji od Gdyni, Wro-
cławia, Krakowa, Warszawy 
aż po Augustów. Warto za-
znaczyć, że uczestnik rejestru-

je się tylko jeden raz, ale star-
tować może w każdej lokali-
zacji na całym świecie, gdzie 
liczba uczestników przekro-
czyła dwa i pół miliona.

– Parkrun to cykliczne, so-
botnie i bezpłatne bieganie 
z pomiarem czasu. Umożliwia 
udział w biegach na dystan-

sie pięciu kilometrów. Moż-
na w ten sposób zadbać o do-
brą kondycję przebywając na 
świeżym powietrzu – mówi 
koordynator Andrzej Sowa. 
W biegach może wziąć udział 
każdy bez względu na wiek 
i stopień zaawansowania. 

Mariusz Babicz 

Roczek Parkrun w Lubinie będzie świętowany w najbliższa sobotę. 
Wszyscy chętni mogą wziąć udział w biegowej rywalizacji
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TRANSfeR  
z Jastrzębskiego węgla
��Pierwszym nowym 

zawodnikem Cuprum Lubin 
na sezon 2016/2017 jest 
środkowy Piotr Hain. Po 
sezonie spędzonym 
w Jastrzębskim Węglu ten 
utalentowany zawodnik 
zdecydował się na 
przenosiny na Dolny Śląsk 
i podpisał dwuletni kontrakt 
z Cuprum.

– O zmianie barw klubo-
wych przesądziła głównie 
chęć zrobienia kolejnego kro-
ku do przodu, dalszego rozwo-
ju – mówi nasz nowy środko-
wy. – Czas spędzony w Jastrzę-
biu będę wspominał pozytyw-
nie dzięki dobrej atmosferze, 

jaką mieliśmy w szatni i na bo-
isku oraz dzięki Markowi (Le-
bedewowi – trener Jastrzęb-
skiego Węgla, przyp. red.), 
który jest dobrym trenerem 
i świetnym otwartym czło-
wiekiem. Lubin był dla mnie 
na tę chwilę najlepszą możliwą 
opcją i dlatego postanowiłem 
z niej skorzystać – mówi.

Dla tego 25-letniego środ-
kowego Cuprum Lubin bę-
dzie trzecim PlusLigowym 
klubem w karierze. Reprezen-
tując barwy Indykpolu AZSu 
Olsztyn miał już zresztą oka-
zję współpracować z obec-
nym szkoleniowcem miedzio-
wych Giannim Cretu.

Mariusz Babicz

Dla tego 25-letniego 
środkowego Cuprum Lubin 
będzie trzecim PlusLigowym 
klubem w karierze
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Liga europy:  
kierunek Bułgaria
W szwajcarskim Nyonie odbyło się 
losowanie par, które rywalizować 
będą w europejskich pucharach. 
Piłkarze nożni KGHM Zagłębia Lu-
bin w eliminacjach Ligi Europy 
zmierzą się z czwartym zespołem 
ligi bułgarskiej, Slavią Sofia. Me-
cze odbędą się 30 czerwca w Buł-
garii i 6 lipca w Lubinie.
Slavia Sofia to utytułowana dru-
żyna, która siedmiokrotnie zdoby-
wała mistrzostwo swojego kraju. 

Rywal Zagłębia dziesięciokrotnie 
sięgał po wicemistrzostwo Bułga-
rii, a 12 razy stawał na najniższym 
stopniu podium. W swoim dorob-
ku ma także siedem pucharów 
Bułgarii.
Na arenie międzynarodowej za 
największy sukces Slavii należy 
uznać dotarcie do półfinału Pu-
charu Zdobywców Pucharów. Mia-
ło to miejsce w sezonie 1966/67.

łukasz Lemanik

 » Plejasy Tadla Team z Pucharem Lubina w piłce nożnej sześcioosobowej! Na Orliku przy ulicy 
Kilińskiego odbył się turniej Final Four rozgrywek pod szyldem Playarena.

W zawodach wzięły 
udział cztery najlepsze dru-
żyny. W pierwszym półfina-
le Same Asy bez większych 
problemów pokonały FC 
Barcelubin 12:5. W drugim, 
bardziej zaciętym meczu, 
Plejasy Tadla Team wygrały 
z My Travel Lubin 6:3. Naj-
większych emocji dostarczył 
finał, który zakończył się mi-
nimalnym zwycięstwem Ple-
jasów 7:6. 

Spotkanie od samego po-
czątku zapowiadało emocje, 
jak na finał przystało. Ni-
żej notowane Same Asy po-
stawiły faworytom bardzo 
trudne warunki i niewiele 
brakowało, aby o zdobyciu 
trofeum decydowały rzuty 
karne. Ostatecznie w koń-
cówce spotkania Plejasy prze-
chyliły szalę zwycięstwa na 
swoją korzyść.

– To było ciężkie spotka-
nie, tym bardziej cieszymy 
się z wygranej. Same Asy po-
stawiły nam trudne warun-
ki i pokazały, że nieprzypad-
kowo zaszły w tych rozgryw-
kach tak daleko – mówi Da-
mian Cichuta z Plejasy Tadla 
Team

Pomimo przegranej w fi-
nale, Same Asy pozostawi-
ły po sobie dobre wraże-
nie. – Wielka szkoda, że nie 
udało nam się sprawić nie-
spodzianki, chociaż trzeba 
przyznać, że zagraliśmy faj-
ne zawody. Do remisu zabra-
kło naprawdę niewiele. To 
był mecz godny finału – mó-
wi Rafał Buczyński z zespo-
łu Same Asy.

Turniej finałowy odbył 
się pod patronatem dwóch 
lubińskich radnych – Piotra 
Motylińskiego i Przemysła-
wa Tadli. 

– To było prawdziwe świę-
to piłki nożnej sześcioosobo-
wej. Mecze były emocjonują-
ce kibice dopisali, z czego je-
steśmy bardzo zadowoleni. 
Gratulacje dla drużyny Ple-
jasów i powodzenia w ogól-
nopolskich rozgrywkach – 
mówi radny miejski, Prze-
mysław Tadla.

Była to już piąta edycja 
rozgrywek Pucharu Lubina 
pod szyldem Playarena. Or-
ganizatorzy kolejny raz mo-
gli być zadowoleni z turnie-
ju. – Dziękujemy wszystkim, 
którzy dołożyli cegiełkę do 

tego turnieju. Z roku na rok 
stawiamy sobie poprzeczkę 
coraz wyżej i w przyszłym 
sezonie na pewno nie spo-

czniemy na laurach – mówi 
Bartosz Sawicki, ambasador 
Playarena.

łukasz Lemanik
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 Mecze: 

Same Asy – FC Barcelubin   12:5
Plejasy Tadla Team – MyTravel Lubin  6:3
FINAŁ: Plejasy Tadla Team – Same Asy  7:6

Plejasy Tadla  
Team z Pucharem!

Mecz finałowy był 
niezwykle emocjonujący
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